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Cena 20 groszy 
.Redaktor naczelny przyjmuje coddemlie od todziny 6-7 wWc:w ... 

l{edakcja nocna (po godz. 8 wiecz. ul Piotrkowska 85. tel. 29 Sekretariat czynny od godz. tl-t w poł. i od 6-1 wiMS 

Obrady Rządu 
Korespondent „Hasła'' donosi z War­

szawy: 
W godzinach popołudniowych odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów, na którem roz­
patrywano szereg spraw bieżących. 

Jak się dowiadujemy, uchwalono między 
mnemi: 

DESZCZ ORDERóW. 

Ze względu na rocznicę 10-lecia odzyska­
nia Niepodległości Polski, wszystkie wnioski 
o odznaczenia będą załatwiane do końca ro­
ku w miarę napływu, a nie, jak dotychczas 
tylko 2 razy do roku. Odznaczenia przyzna­
wane będą obywatelom, zasłużonym w dziale 
„dbudowy Państwa Polskiego. 

NOWE GODZINY URZĘDOWANIA. 

Nowe godziny urzędowania w urzędach i 
biurach państwowych z dniem 1 listopada u­
stalono: od 8.30 do 15.30, a w soboty od 8.30 
fo 14 g. 

SZEF GABINETU PREMJERA. 
Z wniosków personalnych Rada Mini­

etrów uchwaliła nominacje p. Jerzego Stem­
powskiego, dotychczasowego urzędnika do 
zleceń Prez_esa R. M. na Szefa gabinetu Pre-

i.--.i~es:-1/'a;:"-'1t"'"'M. P. J. Stempowski cieszy się opi­
nją jednego z najwybitniejszych urzędników 
w pałacu Rady Ministrów. 

• * 
Bezpośrednio po posiedzeniu Rady Mini­

strów zebrała się Rada Gabinetowa. 
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!Hrmame zajścia m Zamojszczginie 

• • I 

3Hne 
przez 11wierną gwardi'l1 ' ga/owyab. 
oddziały policji zlikwidowały tragiczne wypadki na tle eksmisji 

robotników rolnych 
Korespondent „Hasła" donosi z Lublina: 
Teren ordynacji Zamoyskich stał się wi­

downią I{RW A WYCH ZAJść na tle eksmi~ 

I :+~:::~:a:::.M'DJo~ 

Kilkunastu robotników otrzymawszy wy• 
mówienie pracy i eksmisję z mieszkań w fol­
warku Lipko wszczęło bunt na tle nędzy i 

I braku dachu nad głową. 

t iYIHion dolarów na 
Kredyt rządowy na dyskonto weksli niepewnych klientów 

Korespondent „ Hasła" donosi z War­
i ~·zawy: 

Jak :tię do~iadujemy, w Rządzie z padła 
uchwała o przyznaniu 1 miłjona dolarów kre­
dytu Tow. „Polross" dla dyskonta weksli in­
stytucyj sowieckich, nawiązujących kontakt 

I 
handlowy z Polską. 

Przyczyni się to znacznie do ożywienia 
stosunków handlolV-ych z Sowietami. 

Ja.k się dowiadujemy, eksport do Rosji w 
ciągu najbliisz. roku, po tej doniosłej uchws· 
le wyrazić się może wartością 8 miłjonów 
rubli. 

W pierwszym rzędzie eksport ten obej­
mie przędzę wełnianą i bawełnianą, towary 
tekstylne itd. Słowem - dla Łodzi uchwała 
ta ma doniosłe znaczenie. 

Administracja ordynacji postmaowila siht 
zmusić ich do posłuszeństwa wobec uzyska­
nych wyroków. 

Wezwano "WIERNĄ GW ARDJĘ"' onłJ­
nacji - oddział uzbrojonych gajowych. 

Robotnicy ch~iwszy szpadle, dntgi, 
motyki ild. rzucili się na gajowych. Doszło 
do KRWAWEJ BOJKI. 

Posypały się strzały - w rezałłacie ld6-
rych trzech robotników Pietrzyk., Łapa i J..a.. 
szczyk padli zabici. 

Wobec groinych rozmiarów zajść, admi­
nistracja - po niewczasie - wezwała poli­
cję. 

Doprowadzeni do ostateczDości robotmcy 
nie poddali się na widok poDcjaat6w. 

Po raz wtóry doszło do bójki w czasie 
której CIĘtKO RANNY ZOSTAŁ POSTE­
RUNKOWY GORA. 

Zatarg widzewski na nowych torach 

Po dła.iszej bijatyce wezwaao silniejsze 
oddziały policji, która zlikwidowała zajścia 
i aresztowała wszystkich gajowych, biorą· 
cych udział w tragicznych wypadkach. ,. 

o aszcz I i •er P. • 
I P. Devey nie zmienia zdania 

Albert Kon korzysta z łask papy i wydaje nieobliczalne ro::kazy 
o rozwoju gospodarki polskiej 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy: 
Groźny, o prowokacyjnym podkładzie za­

targ w Widzewie trwa. Jak się dowiadujemy 
ze źródeł pewnych, skandal widzewski nabie­
ra nowego posmaku. 

Okazuje się mianowicie, że „dyktator" · 
Ma.ks Kon pod wpływem ostrych wystąpień 
prasy w tej liczbie przedewszystkiem 11Ha­
o;ła" postanowił 11dać spokój" i skapitulować. 

- To 11 Hasło" i inni życie mi zatruwają! 
- miał się pono odezwać do swego sztabu lo-
kajsko - podwładnych jaśnie pan Maks. 

Likwidacja tego zatargu byłaby wobec te­
go zapewniona, gdyby nie to, że nieoczekiwa­
nie wtrqcil swe „trzy grosze" benjaminek ro­
du Konów widzewskich, ,,młody a obiecują­
cv" Albert Kon. 

· Jest on podobno obecnie w łaskach u ojca 
1 wyzyskując sytuację założył protest prze­
ciwko ;akimkolwiek usfqpstwom dla robotni­
kr>w. 

Samowola nieobliczalnego młokosa może 
dop„owadzić do przewleczenia się strajku. 

Laszył się on pono w mieścinie Parzęczew 
! •Ni O:wrkowem, skąd pochodzi znakomita ro 
clóna w'dzewskich Konów i - stamtąd śle 
ro?.:kazy nie uznające żadnych ustępstw, na­
\\ et tych, które już Maks Kon poczynił. 

hleży przypuszczać, że znajdzie się ktoś 
w zacnej rodzinie Konów, choćby j <l kiś star­
szy wujaszek, który utemperuje młodego na­
..;tępcę tronu widzewskiego. 

* 'i.. * 
Wobec przedłużającego się strajku w Wi­

dzewskiej Manufakturze udała się wczoraj 
do urzedu wojewódzkiego delegacja •·obotni 
.:ów związku Klasowego i Chrześci jańi-kicgo, 
w osobach pp. Wakzaka, Mruka i Flewi ń ­
:--kicgo Delegat.i -; pn:yiął p. Woif•wocia .!asz­
czołl i ndhyl 7. ni ~ kon ferc;1cj ~ . Delcg:icj a 
\\· skazała , ~<' pn zlilnvidowaniu ~t1·a jk11 wió 
kie11niczełlo. skoro robotn icy powrócili do 

pracy, zastali na murach fabrycznych rozwie­
szone nowe cenniki płac, - obniżające dotych­
czasowe zarobki ich. 

Przybyła delegacja tłumaczyła p. Woje· 
wodzie, że zarząd Widzewskiej Manufaktury 
usiłuje dowieść, że robotnicy przędzalni Wi­
dzewskiej Manufaktury zarabiają o 11 proc. 
więcej, aniżeli robotnicy innych przędzalń. 
Sprzeciwiają· się temu robotnicy ponieważ 
wręcz przeciwnie nie zarabiają więcej o 11 
proc. lecz mniej. Kiedy dzienny zarobek w 
myśl obov.-iązującego cennika przed obecną 

I podwyżką wynosił przeszło 5 zł., to przy tej 

1 samej pracy na przędzalniach w Widzewskiej 

Manufakturze płacono około 4 zł., a przy 
chwilowem obniżeniu cennika zarabianoby o 
wiele mniej. Delegacja zaznaczyła p. Woje­
wodzie, że wszelkie usiłowania związków 
zmierzające do zwołania w tej spornej spra­
wie konferencji spełzły niestety na niczem, 
ponieważ administracja firmy odmawia zgody 
na pertraktacje. 

Delegacja prosiła p. Wojewodę o podję-

1 

cie rychłej interwencji, zmierzającej w kie­
runku szybkiego zlikwidowania przedłużają­
cego się strajku. P. Wojewoda obiecał pod· 

I jąć się interwencji i uczynić wszystko, by do­
prowadzić do rozstrzygnięcia sporu. 

I . Do.radca finansowy Devey - ia.k się do­
l w1adu1emy - przesłał do Ameryki sprawo­

zdanie z działalności Banku Polskiego oraz 
z sytuacji gospodarczej w Polsce. 

Sprawozdania te we wszystkich wnio· 
skach są zgodne z dotychczasową pomyślną 
opinja p. Devey'a. 

Pełnomocnictwa woJewodów 

I !IW!!!:W4!!!!*!*!!'!!!!!!===!!!!!!!!!!1!~™!!!!!!!!!!!•!!RMM!!!!!!Mi!!!ł!iMM!!'!*!!+*!!!!!!:t!~**!!!~'!*!!*!:!!•!!!WJ!!<'G!''!'!!!*ii!!!*!!!-!! 

I Katastrofa tramwaJowa przy ub Zielonej 

Dziennik Ustaw ogłasza rozpor7-ądzenie 
min. Spraw Wewn., nadające wojewodom, a 
więc i w•:>jewodzie łódzkiemu, pra.va stwier­
dzania i ustalania granic gmin na terenie wo· 
jewództwa. 

Zbiórka na kościół 
ewangelick~ w todzi 

Zderzenie „siedemnastek" 
Komitet budowy kościoła ewangelickiego 

w Łodzi uzyskał w Min. Spr. Wewn. pozwo­
ienie na zbieranie składek na budowę tej 
świątyni z wyłączeniem kwest ulicznych. 

Na ulicy Zielonej przed domem Nr. 12 do­
szlo wczoraj o godz. 6 min. 20 do katastrofy 
zderzenia 2 tramwajów linii "17". 

Przy wekslowaniu wozów 11siedemnast­
ka' · Nr. 172, prowadzona przez motornicze­
go Zajdera, najechała ze znaczną szybkością 
na woz „siedemnastki", opatrzony Nr. 171, 
prowadzony przez mot. Liderkiewi.cza . 

Siłą gwałtownego uderzenia wóz 171 wy­
pad! z szyn, a przedni pomost został zmiaż­
cłżony . Wszystkie szyby wybite - odłam­
ki rav !y 3 pasażerów. 

Stojący obok mot. Liderkiewicza, 28-let· 
ni Edward Gerszatowski (Konstantynowska 
Nr. 109) wypadł i uległ niebezpiecznemu po· 
ran ieniu głowy. Pogotowie po opatrunku 
przewiozło ofiarę do domu. 

Mol. Zaider został zawieszony w czynno· 

ściach Mot. Liderkiewicz wskutek silnego 
wstrząsu nerwowego udać się musiał do 
domu. 

----te!iA 

ZAW JADOlll.JEll JE. 
Niniejszem komunikujemy Sz. Publiczności, iż objęliśmy 

A 

aptekę przy Placu Kościelnym Nr. 8 

EHMf 

F\pteka nasza jest zaopatrzona w krajowe i zagraniczne medykamenty, wody 
mineralne i wszelkie środki opatrunkowe. 

Polecamy się 
z szacunkiem 

47n KOHN i F AJNEMAN, Plac ~!.~'~~= . .Ni 
11 
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Str. 2 „HASŁO" z dnia 27 października 1928 roku 

Przygotowania do sesji budżetow j S • m 
Dzień ważnych konferencyj i narad 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza 
wy: 

Rząd w szybkiem tempie przygotowuje 
$ię do debat budżetowy··h w Sejmie. Dzień 
wczorajszy poświęcony był kilku ważnym 

konferencjom najwyiszych dostojników pań· 
· , stwowych. na których uzgadniano stanowiska 

swe względem preliminarza. 
P. premier Bartel o godz. 11 min. 30 we­

zwany był na półgodzinną konferen~ję do 
Marszałka Piłsudskiego. W godzinach mię­

dzy 4-5 przyjęty był w sprawach budżeto: 
wych przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Marszałek Sejmu Daszyński wkrótce po 
powrocie z urlopu zaprosił na dłuższą konfe­
rencję prezesa B. B. por. Sławka. 

Dłuższa rozmowa poświęcona była wyłą-

Zabójca Radicza 
stanie w najbliższych dniach 

przed sądem 
BIAŁOGRóD, 26.10. 
śledztwo w sprawie morderstwa, popeł­

nicmego dnia 20 czerwca w Skupczvnic pi·zez 
deputowanego Raczicza, zostało zakończone. 
Oskarżeni deputowani Raczicz, .Jovanowicz 
i Porowicz zostaną przeniesieni w dniu d~i­
siejszym z więzienia centralnego do więzie­
nia przy Trybunale. Termin rozpoczęcia 
procesu wyznaczony będzie w dniach najbliż­
szych. 

„ „ 

cznie sprawie s:zybkie~o tempa w przeprowa-1 wych, którzy pozostaną prawie bez z.nian. 
dzeniu debat budżetowych. Omawiano rów~ Po tej konferencji Marszałek D sz-y1i-;ki 
nież sprawę obsadzenia referatów budżeto· zwołał posiedzenie wicemarszałków Sejmu. 

10 milj. dolarów ną walkę z Rządem polskwm 
Niemieccy obszarnicy poznańscy na żołdzie berlińskim 

GENEWA, 26.10. Korespondent „Jour­
nal de Geneve" podaje rewelacyjne szczegó­
ły o poczynsniat:h Niemców w stosunku do 
obszarników niemieckich zamieszkałych w 
Poznaniu. Niemieccy właściciele dóbr otrzy­
mują podobno poważne st<bsydja, w tym ce­
lu, by występowali przeciwko wszelkim z~­
mierzeuiom rządtt polskiego oraz, by zapisy-

waii .. !ę do Land"bunciu. Dotychczas rzeko­
mo przekazano na cele tych właścicieli ziem­
skich pnez Bank Ziemski oraz Danzi~er Kre 
dHanstalt 10 miljonów dolarów. W pier­
wszym rzędzie otrzymują pnżyczM niemiec­
cy obywatele, zamieszkali w Pomaniu oraz 
po prawej stronie rzeki Wisły. 

O parę centymetróW od śmie ci 

w 
Posel polskz w Wiedniu ocalony 
strasznej katastrofie ulicznej 

WIEDEN, 26.10. Wczoraj wieczorem wy­
darzyły sic~ w Wiedniu dwie katastrofy tram­
wajowe, w czasie których 22 osoby odniosły 
rany. Poseł pclski dr. Bader wraz z mał­
żonką byli w poważnem niebezpieczeństwie 
i tylko cudem wyszli bez szwanku. Na skrzy­
żowaniu ulic Langegasse i Alserstrasse 
wpadł jadący z dość dużą szybkością z góry 
tramwaj, przejeżdżając przystanek bez za­
trzymania się, na szereg samochodów, cze-

kających na wolny przejazd. W tej chwili 
nadjechały z przeciwnej strony Lrzy wczy 
tramwajowe. Nastąpiło zderzenie, w wago­
nach powylatywały wszystkie szyby. 

RADOSC W ,,ROZWOJU'' 

Poseł polski dr. Bader, opowiada dziś w 
11Neue Freie Presse" w następujący sposób 
o wypadku: „Samochód mój stał właśnie na 
Langegasse, czekając na sygnał policjanta, 
gdy nagle usłyszałem za sobą szalony krzyk 
i uczułem silne pchnięcie. Dopiero po opu­
szczeniu samochodu zorjentowałem się w sy­
tuacji, mianowicie - trzy wozy tramajowe, 
jadące z pełną szybkością wdół 7- góry, naje­
chały na mój samochód. Jedynie tej okoli­
czności, że samochód stał ukośnie do szyn 
tramwajowych, zawdzięczać należy, że tylko 
tylna część auta została poważnie uszkodzo­
na i oś złamana. Gdyby wóz stał o parę cen­
tymetrów dalej na szynach, nie wyszlibyśmy 
z katasttoły bez szwanku". ?oseł i jego mał­
żonka odjechali innym samochodem, nie wzy 
wając pomocy lekarskiej. Katastrofa spowo­
dowała podobno zepsucie się hamulców. 

Uymo\vski uniewinniony 
Korespondent „Hasła" donosi z W ar-

.!:7.awy: 

W 8-ym wydziale karnym warszawskiego 
~ądu okręgowego rozpoczęto wczoraj proces 
przeciw b. posłowi p. Tadeuszowi Dymowskie 
mu, głośnemu działaczowi z „Rozwoju", os­
karżonemu o oszustwa . 

Teza oskarżenia sprowadza się do zarzutu 
iż p. Dymowski, nabywszy w maju 1927 r. od 
Abrama Wolińskiego majątek ziemski Bisku­
pice Wielki Bór, oszukał sprzedawcę, pokry­
wając znaczną część ceny kupna wekslami 
i czekami bezwartościowemi. 
W'"3 MA imMSMtMM-Wlilll 

Marzenia o wielkie/ nieoodz1e!ne1 Rosji 

Tranzakcje p. Dymowskie~o były bardzo 
skomplikowane i zawiłe . 

Woliński wystąpił na drogę kąrną prze­
ciw Dymowskiemu, który został aresztowany 
i osadzony w więzieniu w dniu upływu kaden­
cji sejmowej i wygaśnięciu nietykalności po­
selskiej. 

Sąd wydał wczoraj wyrok uniewinniający 

Zaznaczyć należy, że ta sprawa jest je­
dną z drobniejszych w 11 dorobku" sądowo­
karnym głośnego działacza 11Rozwoju". 

* 

Jednocześnie prawie wydarzyła się druga 
katastrofa tramwajowa na Margareten Giir­
tel, gdzie wskutek złego funkcjonowania ha­
mulca wpadł tramwaj na wozy tramwajowe 
stojące przed nim na przystanku. Sześć osób 
zostało rannych. 

Si e Ei 

STRASZNA KArT 5 .F 

· Nr. 29't 

I Depesze w kilku wierszach 
I W Lipsku obchodzono imponującą uro­
czystość odsłonięcia pomnika ku czci ks. Po· 
niatowskiego. 

Lot nad Ameryką sterowca 11 Graf Zeppe· 
hn" po Stanach Zjednoczonych musiał być z 
powodu niepomyślnych warunków atmosfe· 
rycznych ponownie odłożony. Jest rzeczą 
możliwą, że zamierzony lot wogóle się nic 
odbędzie. 

Sensacyjnego włamania dokonano na sta­
cji Beutheim. Nieznani sprawcy załadowali 
na auto ciężarowe kasę ogniotrwałą ważącą 
700 klg. wraz z blokiem betonowym, do któ-

1 rego była przymocowana. \~! kasie ogi io­
i:rwałej znajdowało się tylko 10 tysięcy ma· 
rek. 

s 
:Jadzia 
1)4/Jromska 
L,1 slawa Dolskich 

kabaretów 

Y'U 

przygotowała na dzień swego 
benefisu 

Dziś, w sobotę dn. 27 paźdz. 

najnowsze 
n· znane w Łodzi 

piosenki 
Cały zespół i zaproszeni goście 
z Wiednia, Berlina i Warszawy 
biorą udział w benefisowym 

programie 
Pocz. programu o godz. 12·•1 w noc,. 
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Zjednoczenie monarchistów 

rosyjskich 
:}U zabitych 50 rannych. Tragiczna pomyłka Z\\1rotniczego 

pod wodzą W. Ks. Cyryla 
BERLIN, 26.10. (Tel. wł. „Hasła") Wiel­

ki książę Cyryl odbył sezreg konferencyj w 
Berlinie z przywódcami monarchistów rosyj­
i;kich, na temat połączenia organizacyj monar 
chistycznych. Udział brał były premjer rosyj 
ski Trepow. Wielką sensację wśród kół emi· 
gracji rosyjskiej wywołała dłuższa narada 
wielkiego księcia Cyryla z byłym hetmanem 
Ukrainy, generałem Skoropadskim. 

W kołach zbliżonych do wielkiego księcia 
Cyryla utrzymują, że hetman Skoropadski 
ostatecznie uznał zwierzchnią władzę 11cara" 
Cyry a nad autonomiczną Ukrainą. Na mocy 
osiągniętego porozumienia Ukraina ma wejść 
w skład państwa rosyjskiego jako wielkie 
księstwo kijowskie z hetmanem Skoropad­
skim na tronie. Jest rzeczą znamienną, że na 
ostateczną decyzję Skoropadskiego w tej spra 
wie wywarły wpływ koła niemiecko - narodo 
we, grupujące się koło Hindenburga. Koła te 
propagują konieczność utrzymania wielkiej 
Ro:::ji . 

BUKARESZT, 26.10. Dzisiaj o godz. 2.30 
w nocy wydarzyła się na stacji kolejowej Re­
c;ea w pobliżu Lattino straszna katastrofa ko­
lej owa, a mianowicie pośpieszny pociąg, zdą-

1 

żający z Bukaresztu, zderzył się z drugim po 
ciągiem pośpiesznym, przyczem 6 wagonów 
zostało zupełnie zniszczonych. 

Wiele ofiar. Bliższych szczegółów narazie 
brak. (PAT) 
I M -

BUKARESZT, 26.10. W katastrofie kole­
jowej na stacji Recea zabitych zasiało 30 o­
sób, ciężko rannych około SO. Dotychczas roz 
poznano pom1ęóy zabitymi włoskiego inży­
niera Rocca z żoną i córką oraz 21 Rumunów. 
Akcja ratunkowa prowadzona jest bardzo e­
nergicznie, jak również prace nad usunięciem 
rozbitych wagonów. Wagon, który miał iść do 
Paryża, został rozbity doszczętnie. (P ATJ ····-- i#&A LWWWW 

KIEDY? 

Tajemnica zostanie odkryta ..• 
GDZIE? Co? 

W poniedziałek! wPALACE! Premjera! 

Superfilm 
o którym łwlat cały wyraża sit: z uznaniem 

BUKARESZT, 26.10. Większość zabitych 
w katastrofie kolejowej w Recea stanowią pa 
sażerowie III klasy ze sfer uboższych. W ex~ 
presie simplońskim zniszczony został wagon 
bagażowy i pocztowy oraz 2 przedziały wa­
gonu sypialnego, które zajmowała rodzina 
włoska Rocca. 

W przedziałach tych zginął ojciec, żona i 
córka. Reszta pasażerów tego wagonu odnio­
sła lżejsze i cięższe rany. Panika zwiększyła 
się skutkiem tego, że katastrofa nastąpiła pod 
czas snu. Obie lokomotywy zostały zniszczo­
ne. Straty wynoszą 12 milj. lei. Szereg da­
nych wskazuje, że winę za katastrofę ponosi 
urzędnik ruchu i zwrotniczy, którzy zbietJi. 
Ogółem wydobyto już 27 trupów i 40 ran­
nych. (PAT) 

BUKARESZT, 26.10. Katastrofa kolejowa 

I na stacji Recea wywołana została przez złe 
nastawienie zwrotnicy na jednej z pomniej­
szych stacyj, gdzie express nie zatrzymuje 
się. (PAT) 
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Dojazd tramwajami Ns 3, 4 i 17. 

Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włącznie 

Najwspanialszy program sensacJ1 

Przemytnicy r z oweg Jorku 
Wielki sensacyjny dramnt oparty na prawdziwej walce policji i straży pogranicznej z szajką pr~emyt~ików brylantów i alko­
holu. Rmerykańska policje dln zrealizowania powyższego obrazu dała wytwórcy do d~•spozyCJt łodz i e podwodne, aeropl6ny 

oraz cały korpus straży pogranicznej 
Początek se1msó'W o godi::. G·ej, w so!>olE; o 

godz, 5-ej pp .. w nicd.!loł~ o ~·ej pp. ~t~~1Nf\v~7i: Helena Ferguson, Jana Jarris i Georg O'Hara. 
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W przededniu wyborów do Kasy Chorych 
D, lici z part-,jniat e 

~mport podkasanych 
cudzoziemek 

będzie zakazany 

STANĄĆ JHUSZĄ "" WSZYSCY USW/ADOMIENI ·OBYWATELE 
Komisarjat rządu na m. Warszawę .-ozeo. 

słał do agencyj. zajmujących się importem 
artystów z pod t..naku „ V ;uiete · ', do przedsię 
biorstw dancingowych i t. p. następujące za­
wiadomienie: Z początkiem października r. b. rozpo­

czął się na obszarze całe.l!o Państwa okres 
wyhorów do Kas Chorych. 

Społeczet'lstwo nie docenia znaczenia wy­
bc1rów do Kas Chorych, jak wogóle nie oka­
zuje należytego zrozumienia dla instytucyj 
t:h~zpiec:r.eninwyd1. V/ społeczeństwie, a 
~rzedewszyslkiem v, jego odłamach umiar­
kowauych, panuje przekonanie, że Kasy 
Chorych to instytucje wyłącznie robotnicze, 
;;e kw-r?stja, kio w nich rządzi9 mo::":e obcho­
dzie co najv1yżej robotników i ugrupowania 
robotnicze, inne zaś warstwy społeczne po­
winny zdala stać od tego wszystkiego, co 
dotyczy Ka.s Chorych. W następstwie i.ego 
rodzaju poglądów staje się obojętność spo­
!eczeństwa wobec wszelkich wyborów do 
Kas Chorych powodem zwycięstw żywiołów 
skrajnych. 

Dlatego te~ należy z tą obojętnością pod­
iąć energiczną walkę. 

Jeśli już ktoś nie uznaje społecznego zna­
czenia Kas Chorych, to nie może pozostać 
obojętny wobec gi>spodarczego znaczenia 
tych instytucyj. 

W r. 1926 przypływ składek w 226 Ka­
sach Chorych wynosił 144 miljony 607 tysię­
cy 364,23 zł., ogóln .' zaś dochód tych Kas 
przekroczył cyfrę 155 i pół miljoua zł. \Y/ o­
bec wzrostu liczby ubezpieczonych w latach 
1927 i 1928 suma dochodów Kas Chorych do 
chodzi obecnie zapewne do 200 mlljonów zł. 
rocznie. 

Rozchód Kas Chorych wynosił w r. 1926 
,,., świadczeniach dla ubezpieczonych 113 mi­
ljonów 753 tysiące złotych. Koszta admini­
stracyjne i ogólne pochłonęły sumę 21 miljo­
nów 196 tysięcy złotych, a więc blisko 15 
proc. wpływów. 

Jak z powyis:;.ych wynika stanowią Kasy 

I th&& W'Wfia,!)'..fii1Nf!'3Pi .... ffl'jf'i! ti'*iWj'' 

I Chorych bardzo poważny czynnik w życiu 
gospodarczem państwa. Nie może i nie po­
winno być przeto rzeczą obojętną, kto i jak 
gospodaruje poważnemi sumami, ściąganemi 
i wydawanemi przez Kasy Chorych. 

Powyższe dostatecznie uzasadnia konie­
czność żywszego zainteresowania się społe­
czeństwa wyborami do Kas Chorych. Wy­
nik bowiem tych wyborów decyduje o kie­
runku gospodarki, o rozwoju lub upadku in­
stytucji 

Dla ogromnej większości ubezpieczonych 
jasnem jest, że dotychczasowe partyjne rzą­
dy w Kasie Chorych doprowadzają tę insty­
iucję do ruiny. 

Świadoma część społeczeństwa musi wy· 
powiedzieć walkę tej partyjnej hydrze, która 
jak poHp dławi w swym uścisku, rozwój in­
stytucji, która nic więcej jak tylko zdrowie 
ubezpieczonych winna mieć w swej pieczy. 

tft „ 

„Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę 
zawiadamia Panów, że na przyszłość, aż do 
odwołania władze nie będą udzielały pozwo-­
lenia na wjazd w granicę Rzeczypospolitej 
Polskiej artystom zagranicznym, przyjeżdża· 
jącym w celach zarobkowych, jak również nie 
będą przedłużały kart pobytu tym artystom, 
którzy już w kraju się znajdują. Dla uniknię­
cia przeto kosztów i niepotrzebnego zachodu, 
zaleca się niezawieranie kontraktów z artysta 
mi zagranicznymi". 

Zarządzenie to rzecz prosta jest jednym z 
posunięć rządu rozpoczynającego wielką kam 
panję w obronie bilansu handlowego. 

.Jeżeii pończochy, pomarańcze, banany czy 
perfumy należą do „przedmiotów zbytku", 
czyż do tej samej kategorii niepotrzebnych 
do życia luksusów nie należą kabaretowe di· 
vy, pieśniarki, tancerki i t. d., płatne przewa­
żnie w dolarach i to w grubych dolarach. 

n =M'*tt Kasa Chorych dzisiejsza. to zupełnie co 
innego, niż przedwojenne instytucje ubez­
pieczeni.owe na wypadek choroby. Jest ona 
instytucją wysoce społeczną, skupiając na 
skutek zasad organizacyjnych miljonowe 
rzesze ludności Państwa. A wśród tych 
rzesz spotykamy przedstawicieli wszystkich 
warstw społecznych, poczynając od dzien­
nego robotnika, kończąc na dyrektorze po­
ważnego przedsiębiorstwa. Wpływom Kas 
Chorych poddany iest nietylko pracownik 
najemny, ale również jego rodzina. 

1 Ostatnie karty dziejów Romanowych 
POGRZEB CARYCY W KOPENHADZE 

Jaki ogrom przedstawiają Kasy Chorych 
. ..._, Polsce. to wynika z następujących danych 
statystycznych: 

Rok 
1924 
1925 
1926 
1<)27 
192f< 

liczba 

Kas Chorych 
152 
173 
203 
228 
243 

liczba 

ubezpieczonych 
1.604.277 
1.665.280 
1.603.902 
1.784.787 
1.Q92.142 

Ponadlt' istniało na Górnym śląsku od 
t stycznia r. b. 47 Kas Chorych, liczących ra­
tem 224,083 członków. A zatem 2%. m.iljon. 
?sób jest członkami Kas Chorych. Poniewa1 
zaś prawo do .świadczeń ze strony Kas Cho­
rych przysługuj>:: również rodzinom ubezpie­
czonych, przeto bez przesady powiedzieć 
rnożna, że zdrowie prawie 4 milionów oby~ 
wateli Państwa powierzone jest opiece Kl;łs 
Chorych. 

Cyfry te są chyba dostatecznym dowo­
dem, że Kasy Chorych są naprawąę insty­
tucjami społecznemi, obejmującemi swą dzia · 
łalnością dużą część społeczeństwa 

List z Brazylii 

Kopenhaga, w październiku. · 

Szlandary opuszczono do połowy. 
Okna wielkich magazynów udekorowano 

krepą ... 
Całe miasto w żałobie„ . 

Kopenhaga grzebie dziś swoją księżniczk\: 
Dagmarę - bylą carycę rosyjską ... 

O 12-ej w południe przed rosyjską cer­
kiew zajeżdżają auta - i wysiada z nich dmi­
ski królewski dwór, na spotkanie jego wycho­
dzi najstarszy przedstawiciel domu Rornano­
wych - wielki książe Cyrvi -· i wprowadza 
monarchę do wnętrza 

Tutaj wszyscy w komplecie. Prawą stro-

i nę tonącego w kwiecie katafalku, zajęły cór­
. ki Marji Teodorówny, wielka księżna Ksieni.a 

i Olga - przybyłe z Londynu z synami Ni-
kitą, Teodorem, Andrzejem i Wasylym. Ko­
ło matki Ksieni Aleksandrówny siedzi księ­
żniczka Irena, razem ze swoim mężem .J ussu­
powem, tym, który .,uwolnił Rosj~ od Raspt1· 
tina" 

Lewą stronę zajęli: wielki książę Dymitr 
Pawłowicz, dwaj synowie .cmarłego poety „K 
R •· - Paweł i Gr7egorz KonsfarJ ynm•:icu , 

Ciężką pracą en·zig1~ac1a oolska 
zdobyuJa .\)obie orawo do życia 

Porto Allegro, w październiku 1928. 

Społeczeństwo polskie w kraju mało na­
ogół wie o życiu tak licznej przecież, bo po· 
nad dwustotysiącznej kolonji polskiej w Bra 
zylji. Odległe są to już czasy i dzisiaj stosun­
ki ogromnie się zmieniły. 

Gdy przed 38 laty do Porto Allegro; do 
którego władze brazylijskie kierowały przy· 
bywających z Europy emigrantów, przybyła 
pierwsza partja wychodźców z Polski, znala­
zła się w niezwykle ciężkich warunkach. Ulo­
kowano ją na przedmieściu Crystal w starej 
cegielni. Tylko kilkanaście rodzin znalazło 
schronienie w zrujnowanym i opuszczonym bu 
dynku, reszta zaś, kilkutysięczny tłum, rozlo­
kować się n;lusiał pod golem niebem. Trzeba 
było czekać na zarządzenia władz brazylij­
skich, aż zechcą skierować przybyszów do 
miejsc ich przyszłego osiedlenia. Już wkrótce 
między polskimi emigrantami zaczęły się sze­
rzyć epidemje tyfusu i ospy. Sytuacja stawa­
ła się tragiczna, a pomocy znikąd nie było. 
Trzeba było aż formalnego buntu, by władze 
wydały nareszcie odpowiednie zarządzenia i 
doprowadzonym do rozpaczy tł~om okaza· 
~y pomoc. Wybudowano baraki, a po kilku 
dniach zaczęto naszych rodaków rozwozić na 
przeznaczone dla nich kolonje. Nie wyginęli 
1cdnak, a w najcięższych warunkach twardą 
iwą pracą potrafili się zagospodarować 

Część z nich wróciła do Porto Allegro lub 
. osiadła w innych miastach i tu, nauczona wła-

I 
snem doświadczeniem, zaczęła nieść pomoc 
wciąż napływającym do kraju rzeszom re-

i krutów. Powstawać poczęły polskie towarzy­
stwa, które opiekowały się już osiadłymi i no 
wopn:y:,ywającyrni rodakami Wysiłek ofiar­
nych jednostek zdziałał niezwykle wiele 
przez szereg lat, zanim do Brazylii przybył 
poseł rządu odrodzonej ojczyzny, zanim po­
wstały polskie konsulaty. 

I dziś polskie organizacie w Brazylii 
działają wiele i pożytecznie. Ich to zasługą w 
wielkiej mierze jest, że dztś przybywający do 
Brazylji polski wychodźca znajduje gościnny 
przytułek i chętną, a tak niezbędną dla nie­
znającego języka i miejscowych stosunków 
przybysza pomoc i radę. Jak ongiś tak i dziś 
większa część wychodźców polskich skierowa 
na jest do Porto Allegro, jako końcowego por 
tu w Południowej Brazylji, a stąd dopiero na 
różne kolonje, położone we•.vnętrz Rio Gran­
de do Sul. To też Porto Allegro jest jednem 
z najba.rdziej ożywionych środowisk polskich 
w Brazylji. Istnieje tu cały szereg organiza­
cyj polskich, złączonych obecnie po długo­
trwałym okresie sporów, - w Związku. Zrze 
szeń Polskich w stanie Rio Grande do Sui. 

j Działalność Związku jest coraz sze.-sza i 
coraz owocniejsza. Posiada własną polską dru 
karnię, w której drukuje się wydawnictwo 
miesięczne ,Echo polskie w Brazylii·, będące 
organem Związku, zorganizowany został 
przed trzema mi~iącami Pnls.L.i Urfr•·ersvtet 

(K9rcspondencja własna „Hasła„) 

ich siostra Tatjana z mężem księ Bagra-
lionem i wielka k~iężna Marja Pawłowna. 

Na jeden dzień ożyła dawna cesarska Ro­
sja .. i okazał się przepych złotem szytych 
mundurów .. . 

Bo oto widzimy· przedostatni premjfr ro-
. syjski Trepow, szambelan Sołowiew, by~ mi­
nister skarbu - Bark, generał Bezobrazow, 
książę Oboleński, admirał Korsakow, pułk. 
Saronow i całe morze mundurów kapiących 
złotem. 

·: · Koło trumny :;toi o.stalnia hono1owa straż 
ostatni poseł rosyjski w Kopenhadze baron 
Mejendorf, generał Potocki, książę Meklen· 
burski, kapitan Rosen, przedstawiciel Berliń­
skiego pułku - którego szefem była zmarła 
caryca. 

I 
Korpus dyplomatyczny oficjalnie nie za­

pt'~zony ·-· poszczególnie są reprezentowa­
! ne obcP. mocar:,twa. Zwraca uwagę nieobec­
! no~ć przedstawiciela Niemiec. ale za to cała 
i "l'Of jest niemieckich książąt 

! Razem I'. królem 1 królową Danji - w ża­
! lobie pr:.>.yje7.dżają •10rv.:efki król Haakon, 

brat Marji Teodorówny, książę Waldemar 
podtrzymujący młodszą siostrę zmarłej. 75 
letnią księżnę Kumberlandzką, szwedzki 
kronprinc Gustaw Adolf, książę Chrystjan i 
wielu wielu książąt i księżniczek krwi, które 
przybyły oddać ostatnią posługę zmarłej. 

Nabożeiistwo odprawia biskup Eulogjusz, 
razem z miejscowem duchowieństwem. 

Pop Kolczew, ostatni opiekun duchowny 
zmarłe) - przemawia przy trumnie. Uroczy­
ście i z powagą odprawia się nabożeństwo ... 

Migoce świalło woskóW)ch świec, słychać 
szept modlitw i poważne pienia żałobne. U 
trumny zmarłe; carycy złożono całą masę 
wieńców od wszystkich ~urope#kiclt monar­
chów. 

Nabożeństwo skończone. Przed prostą cyn 
kową trumnę, z której usunięto wieńce i kwia 
ty zgina kolana duński król. Za nim wszyscy 
uczestnicy pogrzebu. Królewska rodzina 
pierwsza opuszcza cerkiew i zajmuje miejsce 
na ulicy, oczekując wyprowadzenia ciała. 
Ostatnie pożegnanie ze zmarłą trwa długo„. 
ale wkońcu na barkach nów bylej Ros;ż 
wynoszą trumnę ze zwłokami ostatniej cary­
cy.„ Dwaj królowie, dwaj kronprincowie, ca-
ła plejada książąt i księżniczek chyli głowy, 
kiedy we drzwiach cerkwi ukazuje się trum­

Ludowy, który wśród starszych i dorastają- na ze zwłokami. 
cej młodzieży szerzy wiedzę ogólną i wiedzę 
o Polsce. Dla opieki nad wciąż przybywają- Kondukt pogrzebowy rusza ku dworcowi, 
cymi wychodźcc..mi z kraju Związek utworzył gdzie już od godziny czeka pociąg, aby za· 
specjalny Wydzial fmigracyjn)', który, opie- wieźć zwłoki zmarłej do miasta Roskelde. 
rając się na ofiarnej pracy jednostek. robi co Król idzie za trumną pieszo. Tylko damy 
może, byleby 1.1lżyć doli i dopomóc nowym siadają do karet. Kondukt zamyka wojsko. 
przybyszom, wciąż jednak walczy z brakiem Słychać orkiestrę - grają marsza pogrzebo­
odpowiednich środków, aby należycie zorga- wego. 

I nizować opiekę nad napływającymi wychodź- Wzdłuż ciągną się szpalery publicznosci. 
I cami polskimi. Na drodze pełno kwiatów. O godzinie 2 m. 30 

Palącą koniecznością stało się zaangażo- pociąg rusza i za godzinę przybywa do Ros­
wanie przynajmniej jednego urzędnika, któ· kelde. Tutaj od samego dworca do soboru 
ryby stale i wyłącznie zajmował się imigran- szpaler wojsk. Kondukt z biskupem Eulogju­
ta~i polskimi, gdyż tera~ c~~ią to jednostki, szem wolno posuwa się na miejsce ostatniego 
ma1ące wszak własne za1ęc1e 1 własne kłopo- spoczynku Marii Teodorówny. 
ty. Brak jednak na to pieniędzy, to też polo- . 
nja tutejsza spodziewa się życzliwej pomocy Trumna przyk!'Yt~ ~woi:ia. sztandaram;: 
materialnej ze strony rzqdu polskiego, który I narodowym rosy1sk1m 1_ dttns~~· Ostatnie 
wszak coraz troskliwiej opiekuje się tymi, słowo nad trumną mówi dunsk1 duchown)' 
którzy w poszukiwaniu pracy i chleba zmusze 1

1 
Feuler. 

ni są wędrnwać za ocean. Dotychczasowa tak Chóry odśpiewują ostatnie pienia. 
owocna działalność Związku Zrzeszeń Pol- Trumna ze zwłokami carycy rosyjskiej 
skich w S~anie Rio do Sul, zasługuje ze I opuszcza się w sarkofag - obok trumny jej 

I 
wszech miar na poparcie. rodziców. 

Poszczególne pla.cówki polskie w Porto Wszystko skońcr.one„. 

I A!legrp prącują sprę?;yście. Szczególnie wa- Ostatnie to już karty historji domu Roma· 
żną .r.olę odegrać może założony przed 3 mie·· nowych ... 

I siącami Uniwersytet Ludowy, który dzięki e- Ostatnie ... 
nergji założycieli rozwija się coraz pomyśl· 
ni.ej i gromadzi na wykładach niedzielnych co 
raz liczn:cjsze grono duchaczów. Rozwija się 
też wśród tutejszej Polonii sport. Drużyna 
polska zdobyła w tym roku mistrzostwo Sta­
nu Rio Grande do Sui w piłce nożnej. Jest to 
nie1ada sukces i dobra propaganda polskości . . 
Aby jednak skierować prace sportowe 1 wy~ 
chowanie fizyczne na wtaściwe tory i jeszcze 

I większe sukcesy sportowcom tutejszvm zape­
wnić. Sokół zaczął zbierać pieniądze na budo­
wę własnego bo;r,ka które jest naprawdę bar 
dzo pot~7.ebne. 

Pancernik A 
już się buduje 

Jak się dowiadu;emy. stocznia w Kilonii roz· 
poczęła pracę ok budowy pancerni.ka A. na 
,-odsta'\\.'i.e zamówienia udzielonego pr<::ez mi 
nisterstwo Reichswenq:. Stocznia podpisała 
już szereg umów z wielki1;.,'. dostawC<dlli ma­
szyn oraz materjałów okre<.owvch. 
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RRONIKA 

Sobota, 27 października, Sabiny P. M. 
Niedziela, 28 października, Szym. i TadeL<sza 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Danton. 
Tea r Kameralny - Simona. 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Niepotrzebny człowiek. 
Ca.sino - Tajemnica starego rodu. 
Capitol - Spadek Sami Weinsteina. 
Czary - Gehenna zdradzonego męża. 
Corso - Ken Meynard. 
lJom Ludowy -- Wampir ekranu. 
Era - Dama w wagonie sypialnym. 
Grand·K.ino - Szaleńcy. 
Luna - Dziś tańc~ Marietta. 
Mimoza - Szeik F azil. 
Mewa - Romans kapłanki Wschodu. 
O.światowy - Student z Pragi. 
Odeon - Dziewczyna z ludu. 
Pa.lace --Józefina Baker. 
Resursa - Pensjonarki. 
Rekord - Czerwona tancerka. 
Splend!d - Kobieta na torturach. 
Spółdzielnia - Młodzieńczy szał. 
Sfinks - Bestja morska. 
Sj'i'ena - Za krew braci. 
Woóewil - Kelner z moskiewskiej restaura­

cji „.far" . 
Victoria - Przemytnicy brylantów z Nowe­

go Jorku. 
7.achęta - Miłostki studenta. 

Hecne dyżury aptek 
Dzt5 w nocy, 27 października dyżurują 

następujące apteki ; 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina (Wscho­
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Zebranie ~zeładzi 
tokęirzy 

W niedzielę, dnia 28 października, o godz. 
3 po poł. w lokalu „Resursy" - Kilińskiego 
123 - odbędzie się zebranie czeladzi toka­
rzy. 

O liczne przybycie uprasza 
Zarząd. 

Nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangelickich 

Dnia 28 b. m., w niedzielę , odprawi pol­
skie nabożeństwo w kościele św. Jana ks. Ko­
tula o godz. 12-ej w południe , w kościele 
św. Trójcy w tymże czasie ks. Wannagat. 

Poświęcenie sztandaru 
Zw. Podoficerów Rezerwy 

Zarząd Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rzplitej Polskiej Okręgu Łódzkie.i!o 
>:awiadamia, że w niedzielę, dnia 28 paźdz1er­
aika, odbędzie się uroczyste poświęcenie sztan 
daru Okręgu. 

L.biórka członków i delegacyj wyznaczo­
ną została na godzinę 8 m. 30 przy Al. Ko­
ściuszki 53. 

Zarząd. 

Zjazd N,P.R.-prawicy 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w loka­

lu Z. Z. P. przy ul. Gdańskiej 40 zjazd człon­
ków N. P. R.-prawicy z byłej Kongresówki. 
Zjazd ten zapowiada się bardzo sensacyjnie, 
ponieważ będzie omawiana sprawa rozłamu 
partji N. P. R. 

~1omu uśmiechnęł·o się 
"' szczęsc łe 

„HASŁO" z dnia 27 października 1928 roku 

Wierzyciele przedwojennei Rosji 
zawiązali komitet, który rozpocznie pertraktacje 

z rządem sowiecki1n 
„Neues Wiener Abendblatt' donosi, że u­

tworzył się międzynarodowy komitet dla 
ochrony praw właścicieli papierów pożycz· 
kowych rosyjskich. Komitet zaznacza, że nie 
uprawia żadnych celów politycznych i że nie 
kieruje się wrogiemi tendencjami wobec So­
wietów. J edynem zadaniem komitetu jest 
ochrona interesów posiadaczy papierów i 
stworzenie organizacji, która w odpowiednim 
czasie pertraktowałaby z rządem sowieckim. 

W komitecie zastępowane są organizacje 
wta:kicieli Niemców, Anglików, Francuzów, 

Holendrów, Belgów, Duńczyków i Szwajca­
rów. W tych dniach odbyło się zebranie ko­
mitetu dla ochrony praw właścicieli papierów 
pożyczkowych rosyjskich, na którem przewo­
dniczył lord Rewelstoke. 

Na zebraniu powyższem uchwalono szereg 
wniosków i rezolucyj, dotyczących sprawy 
ochrony interesów posiadaczy papierów po­
życzkowych rnsyjskich. 

I. Dlaczego w komitecie nie figurują przed­
stawiciele Polski {przyp. red.)? 

Do pracy dla dołJra kraju i rzemiosła 
przystąpił Cech Szewców I Cholewkarzy pod obranym onegdaj Zarządem 

Podniosły nastój i wielka liczba człon· 
ków na onegdajszem walnem zebraniu Ce­
chu Majstrów Szewców i Cholewkarzy, wy­
kazały w całej pełni, że rzemiosło polskie 
należycie rozumie swe ce!e i zadania. 

Skonsolidowane i ś·wiadome swojej potę­
gi dąży ono w zgodnej i zbiorowej pracy do 
podniesienia swego kulturalnego i materjal· 
nego bytu. 

Obrady zagaił delegat I-ej instancji prze­
mysłowej p. Łukasiewicz, który w swej prze­
mowie zobrazował powstanie oraz dzieje 
rzemiosła polskiego po dzień dzisiejszy. 
U progu nowej ustawy cechowej delegat 
Magistratu złożył Cechowi życzenia owoc­
nej pracy w dalszych zamierzeniach dla do­
bra rzemiosta polskiego, a nadewszystko na 
chwałę Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjt1m zebra­
nia przystąpiono do zreferowania i przyję­
cia nowej ustawy cechowej. W związku 
z tem zapoznano członków z procedurą wy­
borów, a następnie po wysunięciu kandyda­
tów na przyszłych kierowników Cechu za­
rządzono głosowanie. 

W wyniku głosowania starszym Cechu 

został ponownie p. Józef Jakubiec, podstar­
szymi zaś pp. Jan Lewandowski i Józef Mo­
krosiński. 

Na członków zarządu zostali wybrani pp.: 
Witt, Skrzypek, Walas, Walicki, Zi:wilsk~, 
Jezierski, Siuta, Grochal, J ędrze1ewsk1, 
Wajnert. 

Do komisji rewizyfnej wybrano pp.: So­
bolewskiego, Pozorskiego, Pańszczyka, do 
sekcji opieki nad młodzieżą zaś pp.: Lewan­
dowskiego, Mierzwińskiego, Pawlickiego, 
Walickiego, Trębińskiego, Zielińskiego. 

Sekcję kulturalno ~ oświatową obsadzili 
pp.: Jakubiec, Kramarz, Lewandowski, sek­
cję zapomóg pp.: Pawlicki, Witt, Mierzwiń­
ski, sekcję dochodów niestałych zaś pp.: Kło­
pocki, Kowalczyk. Sobolewski. 

Do sądu polubownego weszli pp.: Kra­
marz i Lewandowski. 

Po wyborach wygłoszono dwa referaty. 
p. Lewandowski na t.emat organizacji rz7· 
miosła polskiego, p. Kramarz - o rozwo1u 
spółdzielni przy Cechu Majstrów Szewców 

I i Cholewkarzy. Po ożywionej dyskusji zebra­
nie zamknięto o godz. 12-ej w nocy. 

iezmferzone rynki zbytu 
stoJ dla o ski t or 

Łódź powinna się stać ośrodkiem gospodarczym całej Europy Środkowej 
Jak już donosiło „Hasło" w Stowarzy­

szeniu Kupców i Przemysłowców Chrześc. 
odbył się odczyt d-ra Erazma Samborskiego 
na temat „ Ujemny bilans handlowy". 

Prelegent w półtoragodzinnym odczycie 
zobrazował stan gospodarczy Europy po 
wojnie, wskazując na przyczyny, które wy­
wołały gospodarczą depresję. 

, Polska, będąca najwięcej ze wszystkich 
I państw Europy zniszczona przez wojnę, bę-
1 dzie miała przez dłuższy czas bierny bilans. 
I Wynika to z konieczności szybkiej odbudo-

wy kraju, który musi dążyć do wyrównania 
gospodarczego z Zachodmemi państwami. 
Dlatego też ta część importu, kióra powięk­
sza naszą zdolność pz0dukcyjną, nie jest 
groźna, jest nawet pożądana. Niepożądana 
jest tylko ta część importu, która stanowi 
luksus, a więc owoce południowe, jedwabie, 
perfumy i Ł. d. I z tą częścią importu trze· 
ba walczyć - Polska nie może pozwolić so­
bie na zbędny eksport, ponieważ także jej 
bilans płatniczy jest bierny. Jednak poza 
ograniczeniem zbędnego importu, jest ko­
nieczna działalność, mająca na celu powi~k­
szenie eksportu. 

Po wojnie wszystkie państwa prowadzą 
silnie protekcjonistyczną politykę, pomimo 
nawoływat1 Ligi Narodów do zerwania z 
ograniczeniami celnemi. Nawet Ameryka, 
która mogłaby pozwolić sobie na duży im· 
port, walczy z nim przy pomocy wysokich 
ceł. Również eksport popierany jest przez 
państwa przy pomocy premij, kredytów, uła­
twień transportowych i t. d. 

Polska, chcąc możliwie prędko zrówno-
1 ważyć bilans, winna harmonijnie dążyć do 

też celnych zostało usuniętych. Obecnie np. 
transport bawełny przez Niemcy jest 4 ra· 
zy tańszy, niż na kolejach polskich, ponie­
waż zagranica stosuje ulgi eksportowe bar­
dzo silne. Polska musi też zastosować środ­
ki podobne. Współpraca Łodzi z Państwem 
Polskiem w walce z bilansem pasywnym 
przez powiększenie eksportu może dać wy· 
datne i szybkie rezultaty. 

Łatwiej zorganizować eksport w centrze 
produkcji, jakim jest Łódź, niż w całym kra: 
ju. Konieczna jest ścisła współpraca Łodzi 
z Rzadem i urzeczywistnianie wspólnie pro­
gram'~ gospodarczego - wtedy ~at':"iej b~­
dzie o kredyty, bez których Łódz me moze 
się rozwijać. Przy harmonijnej współpracy 
tndzi z całym krajem, przed łódzkim prze· 
mvsłcm włókienniczym otwierają sie wielkie 
widoki. Obec'la iloś~ wrzecion bawełniaf'ych 
cienkoprzędnyc~1 1.360.000 powinna ~ię ~o­
dwoić. Ekspans1a polska ma wręc.z niezmie­
rzone rynki zbytu do opanowania w przy­
szłości: Wschód, Bałkci.ny. Linja największe­
go napięcia gospodarczego przeniesie się z 
Renu nad Wisłę w następnych 50 latach. 
Na to wskazują dzieje Europy. Wszak sto 
lat temu Niemcy były w gorszych warun­
kach i politycznych i ~ospodarczych, niż 
obecna Polska. 

Wszelkie dane historyczne, geograficzne, 
etnologiczne, przemawiają za tern, że w na­
stępnej epoce-Polska zajmie jedno z pierw­
szych miejsc. 

Aby przyblizyć tę epokę są ko~ieczne: 
harmcnja czynników społecznych 1 rządo­
wych w pos~ępowaniu i konsekwentny plan 
działalności społeczeństwa i Państwa. 

:- Wił! 

Można to sprawdzić w Adm. „Hasła'' I 

rozwoju produkcji rolnej i przemysłowej, 
przyczem produkcja rolna winna być pod­
'>tawą produkcji przemysłowej. Polska mu­
si eksportować tylko przetwory rolne, jak: 
kQnserwy, spirytus, krochmal, mąkę, kon· 
ser~ry cukrowe i t. d. Na wywozie płodów 
, olniczych nie prze;obionych nie można się 
'lpicrać, ze względu na warunki rynków 
światow1·di. Za lat kilka eksport cukru sta-

Miejski Kłn_ematouraf Dświatuwy 
Oficjalna tabela \\rielkiej loterji fantowej I 

Polskiego Komitetu Opieki nad Dzieckiem 
1 

znajduje ;;ię w Administracji „Hasła". gdzie ! 
osoby zainteresowane mogą ją przejrzeć co- 1 

rł:dennie w godz. od 9-ej rano do 7-ej wiecz. 

Re~estracja roczr;ika 1908 
nie się niemoż-:.+nym, eksport zboża unie­
możliwiają niskie ceny zbóż amerykańskich. 

W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 
rejestracji w biurze wojskowo-policyjn. przy 
ul. Piotr ko wskiej 212 męże źnl roczn. 1908, 
":>.mies2.kali na terenie V K misc.rjt:t•: Policji 

Wielką rolę w bilansie polskim gra pro­
dukcja włókiennicza, którzj wartość docho­
dzi do 9% wartości całej produkcji Polski. 

I Produkcja włókiennicza w Polsce ma olbrzy- , 
mie znaczenie dla bilansu, pokrywając za-

l potrzebowanie krajowe w 85%. Także po-n:lzw1skach na litery: 

U, W, Z, i. 
Jntro biuro wojskowo - policy1ne me­

ezynne, 

większenie eksportu przetworów włókienni­
czych jest b. możliwe. 

Trzeba jednak, aby szereg utrudnień, czy 
to kredytowych, czy transportowych, czy 

WODNY t·Yi!óEC< (ró11 Rokicińs:<iej\ 

~·oczątel< ~eansó .v d!11 doros:ych o qodz. 18.45 
1 21. w soboty i ·~ ni~driele 16 45. 18 45 I 21. 
Początek seansów dla rnlodz.1eLy Il !'.!· 15·el 

1 17.-, w soboty • nfedziele o 13 i 15-ej , 

Od dn ia ~4-go do 29-go pażdl:iernik 1923 r. 
119 Di.1 C:oro! yd. Dramat w 12 alft 

tu de 
W roli g ól'-nej i:.orwad Veidt 

Na:>ti:µny program: . Wschód słońca 

[•la mlodzi~iy: 

'" 

BOHATEROWIE SAHARY 
N•c•samowito przygod;: odwa!nyoh podróżnikow. 

w-w swama 
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Strajk tkaczy ręcznych 
rrwa 

.Jeszcze przed wybuchem strajku w prze­
myśle włókienniczym wybuchł zatarg, a na­
stępnie strajk w tkalniach ręcznych, zarów­
no w Łodzi, j~.k i na prowincji, bowiem w 
swoim czasie, gdy robotnicy przemysłu włók­
nistego uzys1·;:ali 6 proc. pod-wyżki nieprzy­
znana jej lwiej części robotnikom. zatrudnia 
nym w tkalniach ręcznych. Przemysłowcy 
V•l tej gałęzi przemysłu, wychodzą z założe­
nia, że tkacze ręczni nie są objęci umo·Ną, 
wobec czego wszelkie podwyżki w przemy­
śle włókienniczym ich się nie tyczą. 

Ponieważ dotychczas nie doszło do po­
rozumienia strajl· irwa w dalszym cią~u, za.ś 
w poniedziałek odbędzie się w Inspektoracie 
Pracy wspólna konferencja w celu zlikv.rido­
waoia długotrwałego strajku. 

Opod·"tkowanie drukarzy 
warsz a wskich 

na rzecz strajkujących kolegów 
v: todz1 

Onegdaj w W <1.rszawie odbyło się posie­
dzenie zarządu głównego drukarzy, na któ 
rem omawiano sprawę przyjścia z pomocą 
stni.jkującym kolegom w Łodzi. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono opodatko 
wać wszystkich drukarzy na terenie Warsza· 
wy, na rzecz strajkujących w Łodzi. 

Urząd Ruchu Ulicznego 
powstame w Łodzi w przyszłym 

roku 
Dziś odbvła się w Urzędzie Wojewódz 

kim pod przewodnictwem naczelnika wy­
dzia 'u Dychdalewicza przy udziale Starosty 
Grodzkiego, przedsfawicieli Magistratu, Wo­
jewódzkiego Komendanta Policji i Komen· 
danta Policji Państwowej na m. Łódź konfe· 
rencja, na której postanowiono osta~ecznie U· 

tworzyć specjalny Urząd Ruchu Ulicznego w 
Łodzi. 

Urząd ten, który swe agendy rozpocznie 
z dniem 1 stycznia 1929 r. będzie załatw1ał 
wszystkie sprawy, związane z ruchem ulicz­
nvm zarówno podlegające kompetencji Ma· 
gfstr'atu, jak i Starostwu Grodzkiemu. . 

Nie ulega wątpliwości, że przez zcentrah­
zowanie tych spraw w jednym urzędzie, któ· 
re osiągnięto dzięki współudziałowi w tej ak­
cji również Magistratu łódzkiego, uzyska się 
w krótkim czasie od dawna pożądaną popra· 
wę w tym kierunku. 

Co usłyszymy dziś · 
przez raaio 

Program warszawski lala 1111. 

SOBOTA, 27 października 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomicznego, heina:ł 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komum. 
kat lotniczo - meteorologiczny. 

12.10-15.00 Przerwa 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny 

gospodarczy i nadprogram 
15.20-16.00 Przerwa 
16.00-16.55. Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.55-17.10 Przerwa 
17.10-17.35 Odczyt p. t. „Definicja życia„. 
17.35-18.00 Odczyt p. t. O zwyczajach i uro 

czystościach uniwersyteckich wygł. 
prof Henryk Mościcki 

18.00-19.00 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży. „Syrena" - bajka Andersena 
radjofonizacji Wandy Tatarkiewicz z ilu­
stracją muzyczną Wład. Macury. 

19.0Q!-19.20 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. Zach. do hodowli koni w Polsce 

19.20-19.30 Przerwa 
19.30-19.55 „Radjokronika" - wygł. dr. Ma 

rj an Stępowski 
19.56-20.10 Sygnał czasu z Warszawskie~o 

Obserwatorium Astronomicznego oraz ko 
munikat rolniczy 

20.10-20.30 Nadprogram i komunikaty 
20.30 Operetka Fr. Lehara p. t. „Druciarz". 
22.00-22.05 Komunikat lotniczo • meleorolo 

giczny 
~2.05-22.20 Kómunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto-

wy, nadprogram .. , . . 
22.30-23.30. Transm1s1a muzyki taneczne1 z 

dancingu „Oaza". Orkiestra „Oaza-Band" 
pod kier. Wacława Roszkowskiego. 

Ruch towarzystw 
„Biblioteka Stowarzyszenia Urzędników 

Państwowych :i:ostaJa przeniesiona na ulicę 
Ogrodowa Nr. 15 (Kasyno Urzędnicze). Wy­
pożyczant~ ksi~1żek rozpl•cznie :;ię dnia 15 
iistopada r. b." 
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Jakie życie - taki skon 

f ra mor erstwa pod Juljanowem 
pędziła swój nędzny żywot w gronie mętów wielkomiejskich 

Jak już doniosło wczorajsze „Hasło" w o­
kolicy Juljanowa znaleziono zwłoki niezna­
nej dziewczyny. 

Dochodzenie policyjne przeprowadzone 
natychmiast ustaliło, że zemordowaną jest 
16-leb~a Wiktoria Cieślak, najstarsza córka 
dozorcy domowego, zamieszkałego przy ul. 
Marysińskiej 2. Zamordowana nie cieszyła 
się dobrą reputacją. Od lat najmłodszych 
zdradzała skłonności do przestępstw i już ja 
ko 15-letnia dziewczyna odsiadywała karę 
więzienia za kradzieże. Zaledwie przed tygo­
dniem po odbyciu ostatniej kary więzienia po 
wróciła do swych rodziców. Więzienie nie na­
prawiło zdegenerowanej dziewczyny. 

Nie zmieniła ona dotychczasowego trybu 
t rcia, prowadząc się nadal niemoralnie, stale 

Zebran"a kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 27 października, winni się sta -
wić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędują­
cą przy ul. Leszno 9, wszyscy mężczyźni rocz­
nika 1888, zamieszkali na terenie VII Komi­
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

S, T, U, W, Y, Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
~rzy ul. Nowo Cegielnianej 51, wszyscy męż­
::zyźm roczmka 1900, zamieszkali na terenie 
X Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F, G. H, I, J, K, L, L; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
w lokalu PKU przy u1. Nowo Targowej 18 
wszyscy mężczyźni rocznika 1900, zamiesz­
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarja­
tów P. P. o nazwiskach na litery: 

M; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż­
czyźni rocznika 1903, zamieszka li na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatów · P. P. o na­
?:wiskach na litery: 

N, O. 
W dniu jutrzejszym komisje kontrolne nie 

odbywają się. 

Dzień oszczędności 
w wojsku 

odbędzie się 31 października 
Dzień 31 b. m. będzie dniem oszczędności 

w całej Polsce. Obchodzony on będzie za­
równo w szkołach 'rednich i powszechnych, 
jako też w wojsku. 

Wyższe władze wojskowe zezwalają na 
kolportowanie w wojsku odezw i broszur 
Zjazdu lns ytucyj Oszczędnościowch, oraz 
zalecają wygłaszanie w tym dniu odczytów 
dla oficerów i żołnierzy. 

S rawca za achu na 
na czycie ę 

został skazany na 8 m. więzienia 

W dniu wczorajszym przed Sądem Okrę­
gowym w Łodzi stanął Zenon Miszczak, u­
czeń Państw. Szkoły Handl. Męskiej (Księży 
Młyn 13), oskarżony o zamach rewolwerowy 
na swą nauczycielkę Zofję Kaszyńską. 

Miszczak został skazany na 8 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego. 

Ulgi kolejowe 
dla młodzieży 

na czas ferJi od 1 do 4 listopada 

.Ministerstwo Komunikacji wydało zarzą­
dzenie, na mocy którego zostały przyznane 
ulgi kolejowe dla młodzieży szkolnej w 
dniach od 1 do 4 listopada r. b. z okazji fe­
rji. Młodzież szkolna będzie już mogła sko­
rzystać z tych ulg 31 października w godzi­
nach popołudniowych, t. j. po lekcjach. 

owy cen i 
Stowarzyszenia Drobnych Kupców 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze 
mysłowców Polskich (J ndrzeja 34) podaje 
do wiadomości, że został uchwalony i jest 
do nabycia w lokalu Stowarzyszenia nowy 
cennik l rr. 12. 

Apte ~ < rzy Pl. Koś . ; I Y@]1 
pod nowem k!erowmctlł'(em 

.fa! się dowiadujemy pp. Kohn i Fajne­
man objęli aptekę przy Placu Kosr.ielnym 
\J„ .R rburniP.i firmv Polasz. 

przebywając w towarzystwie przestępców 
kryminalnych. 

Przed tygodniem Cieślakówna, okradłszy 
swych rodziców uciekła z domu. Widywano 
ją tu i owdzie w gronie przyjaciół, z których 
jeden pozbawił ją życia. 

Przypuszczenie to oparte na wynikach 

śledztwa, tembardziej jest prawdopodobne, 
że na miejscu zbrodni nie znaleziono żadnych 
śladów walki obronnej, t. zn., że dziewczyna 
zmarła śmiercią nagłą na skutek przebicia ser 

I ca. 

I Na podstawie danych władze policyjne a­
resztowały 4 jej przyjaciół. 

Kolporterzy fałszywych monet 
zostali aresztowani w Poddębicach 

Przed kilku dniami pojawili się w Poddę­
bicach dwaj przyjezdni, którzy za wszelkie 
sprawunki płacili monetami 2-złotowemi, jak 
się później okazało - fałszywemi. 

Jak wkrótce stwierdzono, byli to dwaj bra 
cia Wincenty i Antoni Wojciechowscy. Mo­
nety fałszywe pojawiły się w sklepach Este­
ry Behler, Karola Kulpińskiego, Józefa Ku-

l cińskiego i Józefa Nazdrowicza. 
Policja poddębicka w porozumieniu z po­

licją w Łodzi, aresztowała Wojciechowskich. 

Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu Win­
centego Wojciechowskiego, wykryła foremki 
do odlewania monet. Wobec takiego dowo­
du bracia przyznali się do kolportowania i 
rozpowszechniania fałszywych 2-złotówek, 
oświadczyli jednak, że czynili to na skutek 
oszukania ich, bowiem pieniądze fałszywe U· 

zyskali przy wymianie banknotów od pewne­
go kupca w Łodzi na Bałutach. 

I 
Nie chcąc stracić postanowili w Poddębi-

cach puścić w kurs otrzymane falsyfikaty. 

Kanonier Mordkowicz pobił bombardiera Grzankę 
i został zato skazany na rok więzienia 

Wczoraj wojskowy Sąd Okręgowy w Ło­
dzi rozpatryvvał sprawę przeciwko kanonie­
rowi IV P. A. C.- Mordkowiczowi Benjami­
nowi. Rozprawie przewodniczył major K. S. 
Gorycki Lucjan, oskarżał prokurator kapitan 
Antoniewicz. 

Akt oskarżenia zarzuca Mo1 dkowiczowi, 
że w dniu 19 kwietnia r. b. targnął się na bom 
bardiera Grzankę, wywołując bójkę. 

Okolicznością obciążającą dla Ołlkarżone· 
go był fakt przebywania w czasie urlopu na 
zebraniu komunistycz.nem związku „Igła" , 

I 
w Tomaszowie Mazowieckim, gdzie został 
aresztowany. Zeznania świadków potwierdzi­
ły winę oskarżonego. Prokurator żądał su­
rowego wymiaru kary, charakteryzując 
Mordkowicza, jako żołnierza nieoględnego. 

Obrońca prosił sąd i niski wymiar kary, 
wyjaśniając, że za fakt pobytu na zebraniu 
komunistycznem oskarżony karany był już 
przez dowódcę swego garnizonu. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Mordkowicza 

I B~ni.amina na karę 1 roku więzienia z pozba­
w1emem praw. 

ff ... d 1en I noc 
N kronice policji i pogotowia 

ODW AżNI AMATORZY PRZĘDZY. śMIERć POD TRAMWAJEM. 

Onegdaj wieczorem przy ul. Wschodniej Przy ul. Kilińskiągo Nr. 160 dozorca do-
mu dr. 163 - 72-letni Franciszek Świętosław 

Nr. 72 nieznani sprawcy skradli 2 skrzynie ski, zamiatając ulicę wpadł pod wagon tram-
przędzy, stanowiące własność Hermana Szwar wajowy, linji Nr. 17, ulegając pęknięciu cza· 
ca. Złoczyńcy dostali się do komórki pod szki. Przed przybyciem pogotowia święto­
schodami i oderwawszy kłódkę, wydobyli sławski zmarł. 

dwie skrzynie z przędzą - załadowali na rol- UPADEK z RUSZTOWANIA. 
wagę i odjechali w nieznanym kierunku. Po- Wczoraj przy ulicy Srebrzyńskiej Nr. 77 
szkodowany oblicza swe straty na 6,000 zło- I spadł z rusztowania 17-letni Stanisław Go-
tych. · rzałkowski, ulegając ciężkiemu potłuczeniu. 

tł;! -

Ł OR OWE 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dziś jutro 
przedstawia się' następująco: 

Piłka nożna: 

Dziś w sobotę grają następujące drużyny: 
boisko W. K. S. o godz. 14.30 Samson -
Stern. Zawody o mistrzostwo klasy B. 

Jutro w niedzielę: Boisko W. K. S. godz. 
9-ta Ł. T. S. G. II Bieg. Półfinałowe zawody 

Przygotowania do jutrzejszego 
meczu 

L. K. S. -· uryści 

Turyści dokładają w dalszym ciągu du­
żo starań, by mecz niedzielny wypadł pod 
każdym względem imponująco. Jak się „Ha­
sło" dowiaduje, zwrócił się Zarząd Kl. Tury­
stów do Dyrekcji Tramwajów, by przed nie­
dzielnym meczem jak i po zawodach urucho­
miono specjalne wagony tramwajowe, umo· 
żliwiające szerszym rzeszom widzów przy· 
;azd na boisko. Już o godz. 12-ej czynne 
ędą cztery kasy biletowe. Kilkunastu człon­

ków Kl. Turystów czuwać będzie nad po­
rządhiem przy „ogonkach", tak że spodzie· 
wać się nalei.y, że nie będzie zwykłego ści­
sku przy wejściu na boisko. Dowiadujemy 
się również, że Turyści składu jeszcze nic 
ustalili, natomiast 18 graczy zgłosi się na go­
dzi1112 przed zawodami na boisko i do ie1·: 
f::im 11c;rnl'l,l'.f zostanie o~ 3L(!C7;nic «kl:1cl. 

o mistrzostwo klasy B i wejście do klasy A., 
godz. 11. Ł. K. S. Ib - Sokół (Zgierz). Za~ 
wody o mistrzostwo klasy A. 

Boisko przy ul. Wodnej o godz. 11 Con­
cordia (Piotrków) - Hasmonea (Łódź). Za­
wody o mistrzostwo klasy B i wejście do kla­
sy A. 

Boisko przy ul. 3 Maja. T. U. R. - Wi­
dzew. Zawody towarzyskie. 

I Ł.T.S.G. rozpoczyna 
rozgrywki finałowe 

o wejście do extra-klasy 
I P. Z. P. N. ustalił następujący kalenda-
1 rzyk rozgrywek międzygrupowych o wejście 

do ekstra klasy: 28.X. Polonja (Przemyśl) -
Ł. T. S. G. (Łódź) w Przemyślu, 4.XI. Ł. T. 
S. G. - Polonia w ł,odzi, 11.XI. Polonja -
mistrz grupy południowo-zachodniej w Ło-

i dzi, 25.XJ. - mistrz grupy południowo-za-

l chodniej - Polonja, 2. XII. - mistrz grupy 
południowo-zachodniej -- Ł. T. S. G. 

: ~i:iil!!:Dilllmi~~~~~llllZEi!fll!IJ~~-~~~·~M"fi4tlll~ma 

I Zqdnm m ercl! 
• oła prokurator. Twierdzę, iż z nie­
'11dzianą dotąd bezczelnością i prc­
incdytacją popełntła swój ohydny czyn 
la oto, żądna sensacyj i erotycznych 
'-vrażeń, morderczyni 7. CHICAGO. 

iitm~m:ISDmililll.lll~i:al~~„ .... li!illZ/llSll'ił~ 

a-rem 11zruu114 
TEATR MIEJSKL 

Dzisiejsza premjera „Dantona" R. RoDancfla. 
będzie dla łódzkich teatromanów prawdzi­
wem świętem. Potężny ten dramat histo­
ryczny, osnuty na tle wielkiej rewolucji fran· 
cuskiej, zgodnie z zapowiedzią Dyrekcji o­
trzymał wspaniałą oprawę i stylowe ramy. 

Początek o godz. 8 m. 30. 
Bilety do nabycia przez cały dzieii w Cu­

kierni Gostomskiego. 
Dziś o godz. 3.30 po południu sensacyjni 

„Proces Matji Dagan" po cenach najniższych. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 9 wieczorem „Simona• z Ir. 
Grywińską w roli tytułowej. 

W próbach pełna interesujących proble­
mów komedja H. Bahr' a „Mistrz", w której 
rolę tytułową kreować będzie Karol Adwen• 
towicz. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dzisiejsze i jutrzejsze przedstawienia, t. j, 
o godz. 4.30 po poł. i 8.20 wiecz. wypełni 
głośna sztuka G. Zapolskiej ,,Maika Szwar· 
cenkopi". 

TEATR POPULARNY W SALI SCHEI~ 
BLERA. 

Przędzalniana Nr. 68. 

Dziś premjera sensacyjnej sztuki A. Bis· 
sona „Pani X". 

z Miejskiej Galerji Sztuki 
Dziś, w sobotę, o godzinie 5.30 po połu­

dniu, w obecności władz i przedstawicieli 
społeczeństwa, otwarcie po raz pierwszy w 
todzi wielkiej, reprezentacyjnej wystawy 

I 
,vspółczesnej sztuki belgijskiej oraz bieżącej 
- Stanisława Podgórskiego z Krakowa i Ja­
na Gąsienicy-Szostaka z Zakopanego. Nie­
wątpliwie cała kulturalna Łódź weźmie u­
dział w dzisiejszej uroczystości. 

Tegoż dnia, o godzinie 8 wieczorem, odbę 
dzie się w Miejskiej Galetji Sztuki wieczór 
poetów łodzian z udziałem· Juljana Tuwima, 
Mieczysława Brauna, Marjana Piechala., 
Grzegorza Timofiejewa i Kazimierza Sowiń· 
skiego z udziałem artystów Teatru Miejskie· 
go. -

Grand-Kino. 
„SZALEI'iJCY". 

Przed oczami widzów Grand-Kina prze~ 
suwają się obrazy bohaterskich zmagań wnu· 
ków i prawnuków bohaterów z lat 30-tych 1 

63-ich, którzy za nakazem Wodza Narodu 
chwycili za broń, aby w wielkiej woj nie 
światowej stanąć do apelu za świętą sprawę 
wyswobodzenia Ojczyzny z pod jarzma na­
jeźdźców. I oto widzimy młodzież wszystkich 
stanów, stającą na zew; z radością, piosenką 
i wiarą idą w krwawe boje, aby nieść życie 
w ofierze. Obrazy przesuwają się szybko; na­
przemian na polu bitwy, w kwaterach, w 
marszach, w wiejskim dworku, gdzie czeka 
na śmiałego strzelca miłość bohaterskiej 
dziewczyny. A potem: żądanie przysięgi ce­
sarzowi, Szczypiorna, Ruszt, jeszcze rok :20 
i zwycię_ski pochód ku wolnośct. 

Z radością stwierdzić nam wypada, iż ci, 
którzy podjęli się tak trudnego zadania, 
przedewszystkiem uniknęli tendencyjności, 
niepotrzebnych zgrzytów i niepotrzebnych • 
widoków. Dali piękny dokument historyczny. 
Za to należy się uznanie realizatorom pp. 
Buczkowskiemu i Czauskiemu i autorowi sce· 
narjusza K. A. Czyżowskiemu. 

Wizje niedalekiej przeszłości wywołują 
radość, smutek i rzewne wzruszenie. Miłość 
panienki ze dworu ładnie się wplata w treść 
dramatu. Sceny batalistyczne (zyskałybY, 
bardzo na niewielkim skrócie, zwłaszcza w 
drugiej części kampanji bolszewickiej), wyre­
żyserowane są dobrze. Montaż filmu bez za­
rzutu. Debiuty aktorskie wypadły również 
dobrze. 

Wyświetlenie filmu po, rocznej blisko pra­
cy nad nim, piewszego z cyklu obrazów na­
rodowych, które ilustrować mają dzieje pol-
10kiego oręża i polskich bojowników o wol­
ność - ~wiadczy chlubnie o wielkiej pracy; 

I. nwocnej rea liza torów, ooeratorów i arty­
stów. 
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,!JHAs1..o HAllDLD WE 11
l 'lramo o spółkach akcgjngch 

Rudzka Pr7iędzalnia Bawełny zawiesiła wypłaty .,i.. Na mocy Roz,onądzema Pm,ydenła '- I k„,„ w •. cszc:ie na bvJem ~1:1ylotjum zabortt 

Przed kilku ty,Sodniami „Ruc!zka Przę­
clz::i.lnia Bawełny Sp. Akc." znalazła s1<; w nte 
zwykłych trudnościach ptatniczych, w na­
stępstwie czego pełnomocnik tej firmy zmu­
szony był zwrócić się do Sądu z prośbą o ocl 
t'OCZC:iie jej wypłat. 

· dnia 22 marca 1928-go r . fDx . 1J. Nr. 313, poz rosyjskie~o s\o~.«:;w:mo sy,:;tero koncesyjny.--· 
!l iniejszych wierzycieli firmy - dwuch repre- I 383) wvdane zostało prawo o spć:ikac..h a.kcq I Dyspo;:ycic .statutow1:: :iaś .~ównje~ zbliżały 
. zentujących sumę 94.605 dolarów wyraziło !' nych, które wchod7i w żvc1e 1-g'.> !>lyvrnia się naibardziei do pr .;.epi::<:w kode;~-;,11 h:md1o 
l swą piśmienną zgodę na udzielenie spółce od- : 1929 r. Odnosi się onu niet·v11rn do nowopo· wego nicm:ei:kit:;go ~: ten ·:pos(!b niemiecki 

roczenia wypłat, wobec czego adwokat Lach- ·wstających, ale też do istniejących na ob;;za- system akcyjny 11ujba?"dziej się u nas r-:-zyjął 
manowicz w imieniu spółki prosił Sąd o rze całego Państwa spółek :ikcyjnych. Te i otrzymał prawo oby-.,.·:itelstwa. Unifikacja 
uwzględnienie prośby. Oponował tylko adw. ostatnie, stosownie do artyk11łu 170 powinny prawa akc~inego posiada dot1i.osłc znacz.enie 

Niespodziewana samobójcza. śmierć pre· 
~esa Zarządu i organizatora tej spóiki Stani­
sława Silbermana, wywołała restrykcje ban­
ków odnośnie dalszego redyskonta portfelu 
spółki. 

j Krukowski w irot~niu Banku Dyskontowego, przed upływem terminu. wskazanego w usta dl:i polskiego praw„)drtws1wa i orze,:;;nictwa 
Warszawskiego, którego należność wynosi wie uzgodnić istniejący statut z przcp's:uni i na podobieństwo 1.1stawy Vtekslovtej prowa-
15.000 dolarów. nowego prawa. Polskie prawo o spółkach dzi do wydania jednolitego kodeksu handlo­

Ząaczue nadprodukcja przędzy bawełnia­
nej wywołała znaczną jej podaż, obniżenie 
c~n oraz pogorszenie warunków pokrycia. 0-
lwliczność ta również znamiennie zaciążyła 
!la stanie płynności środków finansowych spół 
ki w ciągu sierpnia i września r. b. firma zdo­
łała dokonać spłaty przeszło 450.000 zł. dłu­
gów, jednak wobec nadchodzących w dalszym 
c.iągu płatnoś-~i znalazła się bez dostalecz· 
nych środków gotówkowych. Jedyne więc 
wyj~cie do uzdrowienia stosunków gospodar· 
czych przedsięb!.orstwa pozostało przez mo­
żność uzyskania odroczen;a wypłat na 3 mie· • 
siące, w dągu bo-w-iem tych trzech miesięcy 
spółka zdoła wyrobić przędzę z posiadanych 
p.rzez siebie surowców i przędzę tę korzystnie 
sprzedać w ciągu nadchodzącego zimowego 
sezonu oraz zreahzować swoje należności. 

Pewność tę stwarza znaczna przewyżka 
aktywów spółki nad jej pasywami, wynosząca 
przeszło 2 miłjony zł. Wobec tej przewyżki 
pozostałe zobowiąznni l spółki, wynoszące o­
koło miljona złotych, płatne w ratach w la­
tach 1929, 1930 i 1931 żadnego niebezp1eczeń 
stwa nie przedstawiają, jak vynika z dołącza 
nego do podania planu sanacyjnego tego 
przedsiębiorstwa. 

Podanie powyższe było rozpcznawai~c 
pr:z:n \Vydział Handl. Sąd11 Okr. w :Lodzi w 
dnia 25 października r. b„ pod przewodnie·· 
twem S. -0. Hercberga i w asystencji S H. 
Juszkiewic7..a i Fabrykanta. Z pośród powa· 

SEKCJA PRA \VNA 

~rz ow. R:tcm. „Resursa" zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się 

wtorki i piątki od godz. 7 ·--8 wiecz. 

1• 

we 

Pierwsza Polska Powszechna 
~tCYSfawa t.owiecka 

Łącznie z mającą się odbyć, przy Po­
wszechnej Wystawie Kraiowej w roku 1929, 
Pierwszą Polską Powszechną Wystawę Ło­
wiecką komunikuje Zarząd Wielkopoiskiego 
7>wiązku Myśliwych, że ostateczny termin 
przyjmowania zgłoszeń do udziału w wysta.­
wie, przedłużony został do 15 listopada r. b., 
poczem już definitywnie lista wystawców zo­
!"tanie wmkniętą. 

Apeiując raz jeszcze do PP. Myśliwych, 
przed::ta viciel.: n:darstwa i plastyki rnyśliw· 
ski~j o jaknailiczniejszy udział w lej wiel­
kiej imprezie narodowej, komunikujemy że 
bliższych szczegółów dotyczących wyżej 
wspomnianej Wystawy towieckiej udziela 
sekretarjat Wielkoµo]skiego Związku Myśli­
wych w Poznaniu, ul 27-go Grudnia 19. 

Nowe przepisy 
dla pasażerów koiejowych 

Za kilka dni, bo już od 1 listopada r. b., 
wchodzi w życie nowy regulamin dla pasa­
żerów polskich kolei państwowych, który 
ureguluje szereg, dotąd spornych, spraw. 
Podróżny ma prawo do bezpłatnego prze· 
wozu dwojga dzi.ec1, o ile każde nie ma wię· 
cej niż 4 lata. Dzieci starsze, do lat 10-ciu 
będą płaciły połowę taryfy. Bagaż ręczny 
do wagi 25 kg. przewożony jest bezpłatnie, 
jak również małe pieski i ptaszki w klatkach. 
które mogą być zabierane do przedziału je­
dynie za zgodą współpodróżnych. Duże psy 
można przewozić jedynie w osobnych prze· 
działach towarowych. 

Podróżny ma prawo przerywać podróż 
t"<l& jeden, przy ważności biletu na dwie do­
by; dwa razy o ile ważność jest dłuższa. 

Co się tyczy podróżujących „na gapę"­
obowiązani oni będą uiszczać podwójną ce­
nę biletu; podróżny, który nie wykupił bi­
letu w kasie, będzie go mógł nabyć n kon· 
duktora, dopłacając jeden złoty. 

Osoby ni<!trzeiwe, za.kłoce.j::i,c.:: ~pokój, 
bądź też budzące odrazę swym wvglądem, 
nie bądą v.rpusz.czane do wagon<'•w. W'yko· 
nawcami przepisów regulaminu będzie, jak 
i poprzednio, obsługa pociągu. 

Sąd po wysłuchaniu przemówienia pełno- akcyjnych oparte jest na prawie :ikcyjnem wego db całej Rzeczypospol.ilej, który opra„ 
mocników stron, przychylając się do prośby nicmieckiem, przyjęlem przez wiekszo{ć cowuie iuż Komisja Koch·fik:tcyjna 
firmy „Rudzka Przędzalnia Bawełny Sp. średnioeuropejskich prawcdnwstw 1 nndają.·· W sto"unku do praw·1 niemieckiego w·1ro 
Akc. „, udzielił jej odroczenia wypłat na prze cero się najbardziej do_ n?-szych _ slosunk<?w wadza no~a ustawz. pol~ka niektóre· zruia1ny, 
ciąg trzech miesięcy, L j. do dnia 25 stycznia ~ospodarczych, szcze~olme 7; t~go ~"Zl)cdu. między innemi znaczniejsze ograniczenia w 
1929 roku i zamianował Sędzią Komisarzem z': na terytorjum b. zab•>ru nic;;11e~kiego oho okresie zało:2:ycielslwa, i wprowadza obo­
Sędziego Handlowego Otto Eisenberga, a I w1ązywała ustav1a. handlowv. mcnuer~ka z ro- ' wiązkowa kontrole corocznych bilansów ra· 
nadzorcami adw. \X'iktora Pełkę i D·ra Jó- ku 18~7, na terytorjum b. ;:3boru rtUs_tdackie· chunków, oraz sprav.rozdań zarząd~ ~rzez 
zefa Sachsa. . . . . · go re~ulatyw akc1".JUY 2 r. 1899, .ktory ~ho_ć biegłych rewidentów. W tym l<ierunku ick 

~onadto J?O~tanow1ł wyrok ogł~Sl~. W·.· cza-· r przew:dywał. zatw1~r.dzaJ11C stat.uto_v,r spoll'k proponowc;ne zmi.an. y w u~;!awach akcyjoyc.h 
sop11>i:iach m1e1s~o~ych oraz wyw1es1c go na . przez :yfacJze admm1~iracy1ne, t? ie~na~ w zachodnio-emopeiskich. Odnośnie kwalifik'l· 
drzWlach przeds1ębt0rstwa. · zasadzie wzorował się na prav>ie mem1ec- cyj biegłych rewidentów ma nastąpić odręb-
Wlłll!!l!.Ufl•s;;11m i A .._'Ffll'l'G'.i~~~ ne rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu i 

O ochron-: rzemiosła polskiego 
Memorjał Centralnego Tow. Rzemieślniczego do min. Twardowskiego 

\Y,/ ;;wiązku z toczące.mi si*~ rokowaniami 
handlowemi z l~zeszą niemiecką Centralne 
Towarzystwo Rzemieślnicze wysłało do prze 
wodniczącego delegacji polskiej pełnomoc­
go Ministra, p. Twardowskiego, del~gację. 
która złożyła mu memC1rjał. W memorjale 
tym domaga się Centralne Towarzystwo 
Rzemieślnicze uwzględnienia szeregu po­
stulatów rzemiosła, między innemi ochrony 
prze.J najazdem rzemieślników niemieckich, 
który, jak wiadomo. wskutek klauzuli poli­
tycznej o prawie osiedla.nia mogliby bardzo 
skutecznie zwalczać rzemiosło polskie. Me­
iW)rjał mówi między innemi: 

--· „Rzemiosło polskie, nie rozporządza­
jąc znacznemi kapitałami i niedostatecznie 
zasilane kredytem. walczące ciągle z trud· 
nościami materjalnemi, byłoby ·w nadzwy­
czaj ciężkiem położeniu, gdyby na naszym 
rynku wewnętrznym zjawił się dla niego no· 
wy konkurent w postaci osadników rzemieśl· 
niczych Niemców. Wyposażeni zasobnie w 
kapitały i rozporządzający poparciem kre­
dytowem swojego rządu, osadnicy ei mogli­
by nawet bez zysku zbywać swoje wyroby, 
oraz zakładać cały szereg współdzielni wy· 

twórczych, zwalczających skutecznie polski 
przemysł rzemieślniczy.· B1 łby to now': pod­
bój wewnętrznego rynku polskiego przez 
elementy nam wrogie1 podbój, który w kon-

i sekwencfi musiałby prowadzić do likwidacji 
całego szeregu poiskich warszfatfrw rze„ 
mieślniczych, pozostawiając zarnlas~ nich sil­
ne indywidualne lub współdzielczc warszta· 
ty niemieckie, równlljącc się w swej sile fa. 
brykom". 

--.z:wfiarowanie ze strony nienu(;.._kiei 
prawa osiedlani:t się rzemieślników polskich 
w Niemczech, wzamian za prawo osiedlania. 
się rzemieślników niemiecl,ich w Polsce , jest 
najzupełniej iluzoryczne, gdyż rzemieślnicy 
polscy nie rozporządzają ani dostatecznemi 
kapitałami zakładowemi 1 obrotowemi. am 
też kredytami, które rozw0liłyby im o~ie· 
dlać się w Niemczech". 

Niewątpliwie delegacja polska uwz~lędi:.i 
te bardzo ważne zastrzeżenie rzemiosła pel" 
skiego. Zresztą nietylko rzemiosła, lecz i 
kupiectwa, które w razie uwzględnienia żą­
da:ó niemieckich znajdzie się w tej samej sy­
tuacji co r<temfosło. 

Reforma podatku przemysłowego 
a aktvwność bilansu handlowego „ 

Handel rolniczy, doceniając wagę .koniecz 
ności zaktywizowania · bilansu handlowego, 
uwaia, iż poprawę bilansu osiągnąć można 
tylko przez po'i'Tiększenie eksportu. 

Stv:ierdzic trzeba, że znaczną pneszkodę 
w rozwoju ·wywozu stanowi obowiązujący u 
nas system podatkowy wogóle, a głównie po· 
datek obrotowy. 

Handel wskutek znacznych świadczeń na 
rzecz skarbu nie jest w stanie podwyższyć 
swoich kapitałów obrotowych, a ponieważ 
nie rozporządza dostatecznemi kredytami, nie 
może wystąpić tak czynnie do zorganizowania 
eksportu, jakby tego pragnął. 

Często kupiec polski jest świadkiem takie· 
go zjawiska, że przyjeżdżają do naszego .kra: 
ju agenci firm zagranicznych lub gdańskich t 

wykupują na miejscu produkty rolne. Wy­
wożąc towar zagranicę w pewnych okresach 
sezonowych, nie ponoszą oni żadnych świad· 
c:ień ani podatkowych, ani socjalnych, któ· 

remi w tak znacznym stopniu obciążone jest 
kupiectwo polskie. 

W Niemczech obroty handlowe, zarówno 
eksportowe, jak importow2, są wolne od po" 
datku obrotowego, a pozatem nie płaci się 
podatku stemplowego. W strukturze podat„ 
ku obrotowego niemieckiego przyjęta jest za­
sada, iż tak zwany „zwischenha nd el", który 
w dziale handlu płodami rolnemi stanowi 
przynajmniej 80 proc. obrotu, wolny jest od 
poc;latku obrotowego. 

• Kupiec zbożowy o~'łaca wzmiankowany 
podatek od towarów. sprzedanych tylko 
z własnego składu i będących w jego posia -
daniu. 

Należy przyjść do przekonania, że celem 
zaktywizowania bilansu handlowego należy 
przedewszystkiem zreformować system po-

i datku przemysłowego i przystosować go do 
wzorów zachodnia-europejskich. 

Nim kupisz cokolwiek zobacz wyroby krajowe 
1. Pan Minister Poczt i Telegrafó:W, B. członków do wywieszenia w sklepach i za· 

kładach napisów: „Nim kupisz cokolwiek, 
zobacz wyroby krajowe". 
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Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Handlu. Prawo polskie o spMkach akcyjnych 
wprowadza też pewne zmi2ny w sposobie łą­
czenia sp6!ek, nieznane w prawie :iiem;ec.;­
kiem, a mianowicie per incorporatiouem i per 
anionem (art. 142). Ten ostatni choc oma· 
wiany w nauce i stosowany w praktyce nie 
był dotychczas ustawowo uregulowany. Pra· 
wo polskie zaostrza bardzo kary porządko­
we, nakładane przez sędziego rejestrowego 
na członka zarządu i likwidatora w razie nie 
wykonania pewnych obowiązków ustawo­
wych (art. 168). Naogół poiskie prawo o spół­
kach akcyjnych posiada dużo zalet i ·wprowa 
dzi niezawoclnie pon:ądek 'f dziedzinę ak­
cyjne.,. 

Objaśnienie nowej ustu.wy i ułut-.vicmie ;ej 
praktycznego zastosowania znajdujemy. w 
książce p. L „Polskie prawo o spółkach ak­
cyjnych, Ustawa i komentarze"', Wydał p. Jó­
zef Kaczkowski. znany prawnik, autor wy­
danych swego czasu przez Kasę N'uanowskie-
10 .,Zasad Prawa Akcyjnego". Obecny ko­
mentarz jego ma wszelkie cechy dużej eru-

1 dycji, 1l'wzgłędnia on w jaknajszerszej mier:te I 1istowodawstwo polskie i oparty jest na głę-

\ 

bokiei znaiomości polskiej i zagranicznej Ji. 
teratury i ustawodawstwa akcyjnego. Posia~ 
da przeto pierwszorzędne znaczenie dla~ 
władz spółek akcyjnych, akcjonatjuszy -* ce· 
lu obrony ich praw, władz przemysłowych, 
sądów i zastępców prawnych. wreszcie no· 
tarjuszy, którym nowe prawo przyznaje zna· 
czny zakres działania w dziedzinie prawa 
akcYinego. 

FiC ME 
,. 

GIEŁDY 

Warszawa, 26 paź~ziernika. 

Dewizy. 

Holandia 357.50. Londyn 43.24. Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.8672 - 34.86. Praga 26.42 
Szwajcarja 171.55. Włochy 46.71. Wiedeń 
12.SAO. 

Popyt na dewizy większy, całe zapotrze­
bowanie pokryto. Popyt na dolary w gotów· 
ce b. mały. Dolar gotówkowy w obro• 
tach pozagiełdowych 8.89. Rubel złoty 4.651h 
Gram czystego złota 5.9244. 

Papiery procentowe. 

5 porc. państwowa poż. premjowa dola• 
rowa 100.00 ·-- 104.00 

Akcje. 

Bank Handlowy 120.0U; Bank Polski 
174.00 - 174.50 Bank Zw. sp. zar. 80.00. 
Elektr. Dąbrow. 88.00. Elektryczność 90.00. 
Siła i $wiatło 135.00; Chodorów 198.00 -
197.00. Firlej 62.75 - 63.50. Węgiel 98.00. 
Lilpop 36.75 - 36.50. Modrzejów 31.00. ]'for· 
blin 205.00 - 207.50. Ostrowiec serja B. 
115.00. Rudzki 39.00. Starachowice 44.50 
44.00. Zawiercie 19.25 - 19.00. 

Miedziński, przychylając się do projektu 
Ligi Samowysiarczalności Gospodarczej, wy­
dał zarządzenie, by począwszy od dnia 27-go 
b. m„ maszyny do automatycznego stemplo­
wania listów drukowały propagowane przez 
Lig~ hasło: „Kupuj wyroby polskie". 

Należy nadmienić, że automatyczne ma· 
szyny do stemplowania listów są zainstalo· 
wane w Centralnych Urzędach Pocztowych 
Warszawy, Lwowa i Poznania. 

Przepi~~ny film p. t. I 
Wampir ekranu 1 

GIEŁDA ZBOżOWO·TOWAROW A 

żyto 3ó.25 - 36.75. 

2. Gazownia i Elektrownia Warszawskie 
będą umieszczały w najbliższym czasie ·Da 
wszystkich rachunkach hasło L. S. G. „Ku­
puj wyroby polskie". 

J. W zrozumieniu całej doniosłości dla 
rodzimego handlu i przemysłu idei, propago· 
wanych przez L. S. G.1 Zarząd Stowarzysze­
aia Drobnego Przemysłu ofiarował swoją po· 
moc w rozprzestrzenianiu wydawnictw pro· 
pagandowych i okiecał 7;0howiązać swoich 

Tragedja kobiety, która zabiła własne 
serce z poświęcenia dla siostry 

W rolach głównych genjalni artyści: 
l\nna Nilson, Lewis Stone, Ben 
Lyon, Mary l\stor i Walaee Berry. 

Ceny miejsc; W :jnl powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedziel«; I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobctę, nle.:lzielę i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., li. m. 50 gr„ l!I. m. 40' gr. 

Pszenica 45.50 - 46.00. 
Jęczmień brow. 37.00 - 37.50 
Jęczmi~ń na kaszę 35.00 -- 35.50 
Owies jednolity 36.25 - 36.50. 
Otręby żytnie 26.00 - 27 .OO. 
Otręby p.;;z.,ll.t~•~e średnie 27 .OO - 28.00, 
Ot.-ęby pszenne nale grube 28.00 - 29.00, 
Mąka pszenna 4/0 A 78.00 - 80.00. 
Mąka pszenna 4/0 {65 proc.) 70.00-·- 72.LiO, 
Mąka żytnie: 70 proc. 49.00-50.00. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 
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I powstał no~y „prorok" między gluvim ludem 

,,BOSKIE NA IE ZIA Ł '' 
w Zamojszc~yźnie 

O chłopcu tym rozchodzi się ogromna fa­
ma. Gdzie jechać, z kim się spotkać mówi 
się o nim. Na kolei, w autobusach, w towa­
rzystwie, przy pracy - wszędzie mówi się 
o „cudownym chłopcu" z Michałowa. 

W Michałowie samym panuje ogromny 
ruch. Autobusy w tym kierunku dzień w 
dzieii przepełnione. Różnego rodzaju skle­
piki mnożą się na miejscu jak grzyby po de­
szczu. Ma się wrażenie, że odbywa się tu 
jakiś nadzwyczajny odpU!t. Na miejsce zje­
chała również cała kompanja opryszków 1 

złodziei, którzy sytuację wykorzystują dla 
swoich celów. Wszystkiemu sprzyja fakt, 
że ludność okoliczna jest niezmizrnie łatwo­
wierna i mało uświadomiona. Zjawisko to 
wziąć może łatwo bardzo niepożądany obrót. 
Wskazanemby było, by władze duchowne 
zajęły się tą sprawą i wyświetliły ją. Zda­
niem naszem jest to zjawisko niezdrowe i 
należy je jaknajrychlej zlikwidować, by ludno 
ści nie wprowadzać w błąd i nie narażać na 
niepotrzebne straty i... rozczarowanie. 

. " 

o wiazdkę dla dzieci polskich 
zagranicą 

Apel Opieki Polskiej nad Rodakami na obczyźnie 
Zbli:iają się święta Bożego Narodzenia; 

niedługo gwiazdka, choinka, wigilja zajmo­
wać będą zarówno starszych, jak młodzież 
i małe dzieci. Przygotowania do „świąt" po­
chłaniać będą umysły, a w główkach dzie­
cinnych odezwie się pytanie: co też mi 
gwiazdka w tym roku przyniesie? 

To samo pytanie pow;taje wśród licz­
nych dzieci polskich na obczyźnie. I one z 
niecierpliwością świąt oczekują i daleką oj­
czyznę wspominają; w dzień wigilji każdy 
skłania się myślą do bliskich mu sercem, po­
mimo oddalenia. Czyż nie bliskie są nam 
te rzesze dzieci krwi polskiej, przez rodzi­
ców kołysane wspomnieniami o Polsce, któ· 
ra jawi się w ich dziecinnej wyobraźni, jak 
królowa z bajki, w jasnych barwach i pro­
mieniach, podobna do naszych młodzień· 
czych snów o Niej w latach niewoli. 

Dla wielu dzieci, urodzonych na obczyź­
nie, których rodziców los zagnał do Francji, 
do Niemiec, do Danji, na Łotwę, do Amery-

• 

ki i na Daleki W schód, gwiazdka z Polskł 
będzie pierwszym objawem tej łączności, 
która osnuć ich powinna tysiącami nićmi i 
utrzymać przy pniu macierzystym, i którego 
wyrosły. Niektóre już w latach poprzednich 
otrzymały dowody pamięci 'rodaków i te­
raz w główkach ich tkwi myśl: ·Co im 
gwiazdka z Polski przyniesie? Nie dopuść­
my, aby do ich serc wkradło się rozczaro­
wanie. Nie skąpmy im radości, którą tak 
drobnym wysiłkiem dać im możemy. 

Niech nasza akqja gwiazdkowa, prowa· 
dzona od chwili powstania Opieki Polskiej 
nad Rodakami na obczyźnie, z każdym ro­
kiem zatacza szersze kręgi. Niech wiedzą 
jaknajliczniejsze rzesze dzieci polskich, że 
pamięta o nich ojczyzna i darzy je miłością, 
nie mniejszą , niż dzieci chowane na jej ob­
szarze. 

Prosimy gorąco wszystkich, którzy odez· 
wę tę przeczytają, aby zechcieli przyczynić 
się choć drobnym datkiem do tych darów 
gwiazdkowych, które wysłane będą do bli­
skich i dalekich krańców ziemi, w których 
mieszkają rodziny polskie. 

Zamojszczyzna, jak donosi „Głos Lubel­
$ki", od pewnego czasu ma swoje sensacje. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa „cudownej 
figury" Matki Boskiej w Zamościu, gdy zja­
wił się nowy „cud". W Michałowie na tere­
nie powiatu Zamojskiego powstał „prorok", 
chłopiec sierota. Dotychczas żył sobie spo­
kojnie, służył u miejscowego kowala, nikt o 
nim nie wiedział. Fizycznie słabo rozwinię­
ty, umysłowo - wystarczy powiedzieć-że 
nie umiał ani czytać, ani pisać. Dobry to 
chłopiec i niezwykle religijny. W religijno­
ści swej doszedł nawet do fanatyzmu. Sły­
szanemi w kościele kazaniami tak się prze­
jął, że nawet we śnie powtarza oderwane 
z tych kazań zdania i urywki. Od pewnego 
czasu „cudowny" ten chłopiec chodzi wie­
czorami do pobliskiego lasu i tam stając na 
pniaku wygłasza swoje kazania. Na miejscu 
zbierają się codziennie tysięczne tłumy i 
z zapartym tchem wsłuchują się w słowa 
„chłopca-proroka". Przybywają nawet z da 
lekich stron koleją, samochodami, wozami. 
Odbywają się poprostu formalu pielgrzym­
ki. Chłopca okrzyczano już „prorokiem" i 
„pielgrzymi" wpatrują się w niego, jak w coś 
nieziemskiego, a on, wpatrzony w błękity, 
głosi swoje kazania, oznajmiając ludowi, że 
iest „baskiem nawiedziadłem". " 

w1zor w nowem wy .an1u Gdyby każde polskie dziecko ofiarowało 
w kraju choćby jedną książkę, starczyłoby 
to dla obdzielenia wszys~kich dzieci pol­
skich na obczyźnie. Prosimy więc rodziców, 
wychowawców, przełożonych szkół, drużyny 
harcerskie, organizacje młodzieży, a także 
organizacje kobiece, kluby, związki, a zwła­
szcza księgarnie i redakcje pism i wszyst­
kich ludzi dobrej w li o zbieranie i pn:ysy­
lanie nam darów w pieniądzach, książkach 
i pocztówkach pod adresem „Opieki Pol­
skiej D!!d Rodakami na obczyźnie", War· 
s"awa, Krakowskie Przedmieście Nr. 61 1 ia. 

- Jak ,,pan radca'' z Warszavvy zbiera) datki w Grybowie 
Zjazd Polskich Literatów Niewielkie miasto Grybów w Małopolsce 

W '/ . miało kilka dni temu nielada sensację. Oto 
!V z nie do jednego z tamtejszych hoteli zajechał wy· 

Przygotowania do zjazdu delegatów zwią- 'wornie ubrany pan, zajął dwupokojowy a· 
zków literackich w Wilnie, który odbędzie partament i wyle~ity nował się u po!"ljera ja· 
się w dniach od 1-go do 4-go listopada r. b., ko doktór Andrzej Porębski, radca Minister· 
są w pełnym biegu. Dotychczas zgłosiło u- ~:twa Spraw Zagranicznych z \Y/ arsza..-.... ,. 
dział w zjeździe około 20 pisarzy z poza Oczywiście portjC": hotelowy nic omieszkał 
Wilna, m. in. Wacław Sieroszewski, prezes za!rnmunikow<1ć o wizj·de tak wybitnego 
P. E. N. Klubu Ferdynand Goetel, Stanisła- c!ygnitarn swemu znajomemu przodowniko· 
wowstwo Miłaszewscy, Zygmunt Kisielewski, wi polich ten pov:iedział to aptekarzowi, 
Wacław Grubiński, Jan Lechoń, Józef Je- n.ptekarz burmistrzov i, i iak w niespełna go· 
dlicz, Ostap Ortwin, Jan Wiktor, Emil Zega- dzinę po przyjeźd:t.ie pana radcy całe mia.­
dłowicz, Karol Ludwik Koniński, Edwin Jędr steczko już o nim wiedziało. Następnego 
kiewicz. dnia zrana ,.pan radca" ukaza~ się przed do-

mu 5.000 złotych tytułem zaliczki, a jedno­
cześnie zwrócić się za pośrednictwem do­
stojnika o zaciągnięcie pożyczki dla Grybo­
wa w kwocie pół miliona 7łotych. 

Kto wie, jak długo trwałaby gościna pana 
rndcy na bruku grybowskim i kto wie na ile 
jeszcze ponaciągałby poczciwych mieszczan, 
gdyby nie oko miej wego komisarza poli· 
cf Podlipskiego, który przegiądaja,c przypad­
kowo album prv~stępców, zwrócił uwagę na 
jedną fotografję, do złudzenia przypominają· 
ca „pana radcę' . 

W pierwszym dniu odbędzie się nabożeń- mem burmistrza.. Ten ostatni wyszedł przed 
stwo, otwarcie zjazdu w murach Uniwersy- drzwi, powitał wraz z urzędnikami wybitne­
tetu i przyjęcie w gronie koleżeńskiem. Dwa go gościa, a następnie oprowadzał go osobi· 
następne dni poświęcone będą obradom, zwie ście po mieście. Wieczorem aptekarz w gro­
dzaniu miasta, wycieczce do Trok oraz towa- nie innych dostojników miasteczka wydał 
rzyskiemu zetknięciu ze społeczeństwem wi- uroczyste przyjęcie na cześć „pana radcy". 
leńskiem. Czwartego dnia, w niedzielę, pisa- W międzyczasie „dr." Porębski nie za­
rze wystąpią wspólnie w Reducie w południe niedbywał swoich interesów. Oświadczył, że 
z:· Akademją Mickiewiczowską, której szcze- I kompletuje monografję miast polskich i pra­
g"óły ogłoszone będą w najbliższych dniach. \ gnąłby pozyskać dla niej również Grybów, 

Osoby, interesujące się programem zjaz- oczywiście za odpowiednim zwrotem kosz­
du, mogą otrzymać informacje codziennie od i tów. Gmina odbyła specjalne posiedzenie, 
10-12 w Oddziale Sztuki (Wilno - ul. Mag- , na którem propozycję pana rade; zaakcep· 
daleny 2, tel. 7) u p. T. Łopalewskiego. towano z entuzjazmem, uchwalono wypłacie 

Przy fotografji był dopisek, że przestępca 
poszukiwany jest przez sądy za oszustwa i 
podpalenia. Komisarz postanowił działać e­
nergicznie, wziął kilku policjantów i areszto­
wał, ku zdumieniu całego miasteczka, „pana 
radcę" w chwili, gdy ten wybierał się na jesz­
cze jedno przyjęcie, wydane przez obywateli 
na jego cześć. 

Oszust nie zapierał się wcale, przeciwnie, 
przyznał się z całym cynizmem, że ponacią­
gał już nietylko mieszkańców Grybowa, ale i 
inne 'miasta w powiatach Limanowskim i Są­
deckim. Okazało się nadto, że należał on do 
szajki handlarzy żywym towarem. 

Gwiazdka dojść musi w porę, prosimy 
więc nie odkładać dobrego porywu i jaknaj­
rychlej przynosić i przesyłać swoje dary naj­
dalej do 1-go grudnia r. b. Mogą to być książ­
ki. już przeczytane, byle nie zniszczone, byle 
takie, które treścią swą i zewnętrzną formą 
będą mogły ucieszyć naszych małych współ­
pracowników i dowieść im miłość naszą dla 
nich. · 

Tajemnica Panny 
W roli głównej 

MARCELA ALBANI 
Wkrótce w kinie 

:feter Olclleld Przedruk wzbroniony 
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· mJe ci dyp on1a l' 
2 upoważmema autora . 
przełoży/a Janina Sujkowska · 

W trwodze, żeby jej nie spostrzegli, zawróciła i wbie· 
gła w jedną z bocznych uliczek. Tam czekała. Nikt ~ię 
nie ukazał, więc nabrała zpowrotem odwagi. Na Bourg 
du Tour nie było już widać dwóch konspiratorów. ale 
znalazła ich w wąskiej uliczce, prowadzącej do katedry. 
Im dłużej obserwowała nowoprzybyłego, tern silniej była 
p?"zekonan~, że ma przed sobą jednego z uczestników 
wczorajszej wieczornej awantury. Toby było dowodem, 
że Hcnnig był w bardziej bezpośrednim kontakcie z ku­
lawym człowiekiem, niż Moro, która prawdopodobnie 
straciła z nim łączność. Szła za nimi, zdeterminowana 
i pełna świeżej odwagi. 

Stopniowo uświadomiła sobie wszakże, że spostrz~­
gawczości jej nasunął się jakiś nowy czynnik, coś co 
przeszkadzało jej skupić uwagę na głównem zadaniu. 
Doznawała nieokreślonego uczucia, że ktoś na nią pa­
trzy, że jest pod obserwacją, że ktoś za nią idzie.„ Tak, 
to nie ulegało wątpliwości! Ktoś szedł za nią w odległo­
ści paru kroków. 

Obejrzała się ukradkiem 1 ujrzała młodego blondyna 
w zielonej norfolckiej kudce. Możliwe, że zupełnie przy­
padkowo szedł tą samą drogą, co i ona - ostatecz ie 
ulice są otwarte dla wszystkich - przypomniała sobie, 
z c~chym śmieci em, który zabrzmiał trochę fałszywie. 
Albo może, podług gminnego określenia „próbował sii;' 
do niej przysta,vić?" Odpowiednia chwila do zwrócenia 
uwagi jakiegoś ordynarnego młokosa1 Ale ten nic wy­
glądał . na to". W jego krokach było coś celowego, co 
:iapeiniało ją trwożnym niepokojem. żałowała, że nie 
znajdują się na bardziej uczęszczanej uiicy. Niezn3.jomy 
szedł za nią wytrwale i nie myślał skręcić. 

Koło katedry Hennig i jego przysadzisty towarzysz 
,ł•r ,ciii na lewo. Na prawo widać było Cour Saint Pierre 
i gromadę stojących ludzi, gdyż właśnie sko1iczyło się ja· 
kieś nabożeństwo. Betty zdjęła pokusa poniechania po­
.~ci~u ukrndkowe kroki zaczęły jej działać na ner-

Oszusta osadzono w więzieniu nowosądec­
kicm. 

wy - i pnrylączenia się do gawędzących bezpiecznie 
plotkarzy. Ale wprędce otrząsnęła się z tego, zawsty­
dzona, że jej to wogóle przyszło do głowy. śledzona czy 
nie, przekona się, co zamierza kapitan Bcnnig i co ma 
wspólnego z cztowiekiem, który poprzednie~o wieczora 
o rr.c:.ło nie zamordował Johna Lavington<' 

ROZDZIAŁ XX. 

Trop w trep. 
Pomimo świadomości, że znajduje się pod obserwa­

cjąi Betty wytrwale szła krok w krok za kapitanem Hen­
nigiem i jego małym towarzyszem. Niebawem przeszli 
obaj przez szczyt wzgórza i zaczęli schodzić jedną ze 
!itromych ulic, wiodących do nowożytnej części miasta. 

Nagle dwaj mężczyźni zatrzymali się. Zaczęła się 
tedy przyglądać wystawie rzeźnika, która znalazła się 
pod ręką tam, gdzie było potrzeba. Nawet w przebra­
niu nowego kapelusza - wiedziała, jak taka mała zmia­
na w kobiecej powierzchowności może zbić z tropu więk­
szość mężczyzn - nie ośmieliła się spojrzeć ani na pra­
wo, w kierunku Henniga i jego towarzysza, ani na lewo 
ku czło·wiekowi, który ją śledził. Jeżeli jego c·elem było 
nawiązanie z nią znajomości, nicby to ostatecznie nie 
szkodziło, ale przypuściwszy, że kierowały nim jakieś in­
ne złowrogie pobudki ... 

Zrównał się z nią i minął bez najmniejszego waha­
nia. Musiała się chyba omylić! Nie, ledwie to pomyśla­
ła, nieznajomy przystanął. Spojrzała nań teraz z pod ron­
da kapelusza i przekomJa się, że przygląda się kłębkom 
kolorowej wełny z zajęciem, równem jej zainteresowaniu 
cielęcina i wieprzowiną. Nie zwracał na nią najmniejszej 
uwa~~i. Czworo ludzi, stojących nieruchomo w wąskiej 
uliczce! Ta komedia długo nie potrwa! 

I rzeczyv.riście. Jej sąsiad w zielonej kurtce zawrócił 
nagle i rusz) l biegiem. Spojrzała w tamtą stronę i z oba -
czyła, fo Hennig i człowiek o okrą~łej twarzy znikli z wi­
downi. Musieli skręcić w. jakąś bramę w Genewie, na 
Sturem M.ie•kie, istnic;c prawo przejścia nawet przez 
czyjąś kuchnię - i osobnik, który, jak sądziła, szedł za 
nią - śledził tamtych. 

W odkryciu tein było coś oszałamiającego. Kim 
mógł być ten czło v-ick i dlaczego interesował się ludźm'., 
którzy obchodzili ją samą? Nie mógł być sprzymierzeń­
cem La·1ingtona, a ieżel1 nim nie był, musi być w takim ra-

?ie jeszcze jednym przeciwnikiem. Znów ogarnęła ją po• 
kusa zaprzestania pościgu i powrócenia do Lavingtona 
z tą niespodziewaną informacją. Lecz ciekawość dzienni­
karska w połączeniu z wrodzoną jej płci ciekawością 
przeważyła nad podszeptami rozsądku i poszła krok 
w krok za tropicielem. 

Nie poszła daleko. Wychyliwszy się za róg wąskiej 
uliczki, w głębi której zniknęli Hennig i jego kompanjon, 
zdążyła jeszcze zobaczyć, jak wchodzili do starego, zruj­
nowanego domu. Był on w samej rzeczy tak bardzo zruj­
nowany, że większość mieszkań stała pustkami, a po je­
dnej stronie, w niższym punkcie wzgórza, rosła nowa ka­
mienica. Mówiono jej, że znaczna część Starego Miasta 
miała ulec przebudowie i ta ponura uliczka objęta była 
planami rekonstrukcji. Tuż za nowym, niedokończonym 
domem ulica kończyła się kondygnacją schodów, prawa· 
dzących w dół ku jednej z główtlych arteryj Genewy. 

Betty wpadła w bramę i czekała. Człowiek w zielo­
nej kurtce stał blisko niej, po tej samej stronie ulicy 
i przypatrywał się z niemal psim uporem staremu domo­
•vi naprzeciwko. Najwidoczniej zainteresowanie ludźmi, 
których tropił, przeszkodziło mu zauważyć, że i ona szła 
ich śladem. 

Dom sam przez się nie wydawał się godny uwagi. 
Reprezentował on najbardzfoj jałowv i najciemniejszy 
okres architektury genewskiej. Nawet taka godność, ja­
ką mogła mu nadać skromna fasada, ucierpia.ła poważnie 
od brzydkich balkonów, dodanych prawdopodobnie w pó­
iniejszym okresie. Jeden ogromny, ciężki balkon okalał 
szczytowe piętro, na którem ukazał się niebc.wem jakiś 
człowiek i oparł się o balustradę. Robiło się ciemno, ale 
pomimo to dziewczyna poznała, bez trudności barczydą 
postać kapitana Henniga. 

Niemiec popatrzył na prawo, popatrzył na Jewo, po­
czem skoncentrował całą swClją uwagę na są<:iednim, n(J· 
wym domu. Obserwacje jego przen.~-ał dr 1r.i czł wiele, 
niewątpliwie ;ego towarzysz z przed kill.11 minut, który 
zdawał się go naglić o cofnięcie się w gł~b domu. Je­
dnakże, przed zejściem z balkonu, HenniP,owi t:d,Jo się 
dać sy~nał człowiekowi, czekające.11:.i nu ,fole, Pl• clrugiej 
~,lr'Jnie ulicy. Wskazał .znacząco no. no"·ą, pustą budo· 
wlę, poczem poszedł za małym grubas<?m w g~ąb pokoju. 

(D. c. n.}. 
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tr ,-,-ZAOH~T A'' ul. Zgierska Nr. 26, 
przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października wł„ arcydzieło filmowe w 12 aktach osnute na tle powieści 

Kl STUDENTA" nr.Atnes EśtiihDZ9°iHDrfv uedt11e 
pelno tern- .,..ARJA PAUDLER jako l>•lemuth HANS JUNKERMAN jako pollc-
peramentu JvI mi;tc~ ł majster 

Jako student 
wlf:ziel\ 

Orkiestra ściśle dnstosowana do obrazu pod kieru'hkiem p. O. Szymkiewicia. Początek w dni powszednie o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o godz. 2·ej po poł· 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. CENY MIEJSC: l. m. zł. 1.20, Il. m. 1 zł., Il!. m. 75 gr„ balkon zł 1.20. 

~~~~~~~~~'fiiimml~mtamtma 

Koncesjon·owane 

Kursy Kł.1rowców Samochodowych 
Polsl~a Y. M. C. A. 

Otwiern nowy kurs w dniu 29 października 

dla Pań i Panów 
Kancelarja prxyjmuje zapisy od godz. 9-12 i do 14-20 

Rt. · ościuszki 68 - tel.22-90. 

Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekmv SpecJallstów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

„ ...... ,,„ ______ ~-----·-···-···· 

Czynne od 8 rano do 9 wiecz. 

Polska Y. M. C. A. w Łodzi 
Piotrkowska 89 

otwiera, dnia 15-go listopada 478 

, SZKDllą . 
PIA STRDW BUD. WLAnYCH 

Kurs obejmuje teorj1;, praktykę warsztatową, oru 3;; jazd n1 samo· 
chodach 6-cyi, „Essex" i ,.Buick". 

477 

w niedziele i świ~te 9 - 2 pp. 
leczenie chorób wenerycz­
nych, moczopłciowych i 

skOrnych, 

Informacje zapisy od 10-ej rano do 10-ej wiecz. 

~~"iiE5!:i::rJ~.,.B!l~!EG1111!!1!1!1B:~•1111m**S1111a;gw1111a±'n*am!!ittt!l5!8MlilB1lillili'ii~ 

,, 

Wał1uią stanowiska 
Poważne 1 wielkie przedsiębior:.two poszukuje 

dla działu propagandy I akwizycji kilku Inteligentnych 
i wymownych panów (pań). O:l kandydatów wymaga 
się oorotnoś1:i, energii i inicjatywy. 

Doci1ód około 3,GOJ ;.lotych miesii;:cznie -·- Jt:st 
łatwo osiągalny. D2it1łalność przyjemne ! wdzlęcrna:-. 
poważne sta:iowisko. 41::i 

Ewentualne zabezpieczenie przyszłości. 
Oferty. Łódź Poczt!!! G!ó wn a, skrzynkd 501 

• 

• ,~tila\~~~Riii~!DlEilil!aillłmllm ... 
.IEIBllllll:!lllllil.'ll!llmlllmal._lilmlm:lllallilU.lllllm„ ... limll ... _____ __ 

na spłaiy miesięczne i tygadniowe ł 
Poleca ne sezon zimowy 

2azvn Ele2ant tel Koni ektii DamskieJ 
Z. Gliksman, ~~:!na N2 , 

PAL TA z pierwuorz~dnych materjalów według n11Jnow-
szych zi:grnnicz:nyc:h fasonów. 129 ... „„„181„.„ ...... „„~illlll--lllMI„„„„„„..; 

Dr. med. 

IJatJi 
Ogłoszenie. 

Komornik przy Są· 
dz!e Okr. w Lodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkaly w Lodzi, 
przy ulicy •Vólc111ń-

ul. Piotrkcwska 26, te!. 77-50 sl<iej pod N.i IO, m.1 
zas:idiie art. 1030 

Przyjmuje od 4-7. 418 U. P. C. og!asza, ze 
~-- w dniu 22 listo pada 
., -- 11928 r., od godz. lO·ej 

IJi:uegi~~~!· 43 Lf~~!~Z ~1::~~~~~~z~s~::~~ 
daż z przatargu pu-

SpeCJ•li:>to chorób skórnyc~. oĄ'ene- bl1cznego rucho-

1 

ryczn ych i moczopłciowych. mości, naieżącycn 
Na:;wietla:-;i~ lamp:i kw.an:o.vą~ do Teodora vel To-

1'rq1rnu1e era godz. a do 10 rano b1Jsza Rozc,nblatta 
. oa godz. 5-8 wlecz. 1 ,0 1 składających się 

Ulti pań od 3-5 oddzielna poczekalnia z~ skaq.~etek męs-
-"'""'www Kr••• _ kich I białych fłra-

1 
nek oszacowanycl1 

Jl nc1 sumę zł. 2,800 e ll&r t.ódt, dn. 26 pat-
~ dzlernika 1928 r. 

thnraby SKórne 1 wt:ni!ryune 
Ui. Nawrot 2. 

Do JO r12no 1 4-6 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

,)1d nieiarnożnych ceny lecznic. 169 
A61.moQQ n= 4 „ c 1 

·O wi<!;KSZ(:go przedsięb. poszukiwani ł 
CHOLEWKf\RZ-KROJCZY 

i<'eflektuj~ !tlę na pierwszorzędną siłę 

ta:hową. Of~rly sub. „Fachowiec" do 
biura r.JgloHeń S. Fuchs, lódf, Plotrko· 
1"Sk'l '.J() 

ni chłopcy 
do si-'1 Zcda, y 1 : oznos.:enia gazet. 
Zołosrnc się ' kBUCJą 10 zł. do 
"~m. „H.,,,,/a" /-\l. Kosc1uszki 73. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. -------Dr. med. 

óżnner 
ihielna NR 9 

Tel. N! 28-9a 

Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo­

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-JO 
i od 5-8. Leci;enie 
lampą kwarcowĄ 

Odd1ielna pociekal­
nia dla pań. 

Dla pań od 3-5 pp. 

Do akt Ne 166?. 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

Badanie krwi i wydzielin na sy· 
filis i tryper. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem 1 urologiem. 

Gabinet Swłatło- Leczniczr 
Kosmetyka lekaraka. 

Od dz ie I n a poczekalnia dl• kobiet. 
Ko111ornik przy Są· PORADA 3 zł. 431 

dzie Okr~gowym w \.----------------1 lodzi, Leon Wąsow-1 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Wól­
czańskiej 10, na za· 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw„ ogla5za. · w 
dniu 15 listopada 
1928 roku. od go· 
dzlny 10-ej rano w 
Lod1t, przy ulicy 
Wschodniej N! 50, 
odbędzie się sprze­
dć!ż z przetargu pu­
bllcinego ruchomo­
ści, n•leżących do 
Icka Majera Szta­
jera i składających 
się z mebli, oszaco­
wanych na sumę 
zł. 730. 

Lódi, dn. 26 pat· 
dzlernlk11 1928 r. 

KOMORNIK 

L. :ąsowski.

1 )1( ;;c;;u;c)ll()R 

Dr. med. 

R. STUPBL 
Szkolna 12 
powr6clł 

Choroby włosów. skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

ti•świetlania lamp~ kwarcową prom. 
Roentgen• (ekzematy, nowotwory 

1 zło•lłwe) -429 
Przyjmuje od 6-9 po poi 

Fabryka Wyrobów Drzewn7c:h „DEL Tf\ ·• 
ul. Nowaka 24. - Poszukuje: 

stolar&y maszynowych 
stolarzy rt;cznych 

oraz 77 

kilka warsztatów stolarskich 

.r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. ---

Dr. 
· l Ogłoszenie. 

161 
Komornik priy Są-

so I O W I• e 1· c '1llb dz ie Okręgowym w 
DJR Łodzi, Leon Wą-

sowski. zamiesika­
ly w Łodzi, przy \li. 
Wólczańskiej N.2 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw.. o­
głasza, że w dniu 
6 grudnia 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w t.odzl, przy ulh:y 
Wschodniej '~ 66, 
odbędzie się sprza • 
daż z pr:ietargu pu· 
bllczn1tgo ruch o· 
mości, naleźłlcych 
do Michalema Got· 

Specjalista choreb 
skornych 1 wene· 

rycznych 

Piotrkowsku gg 
Tel. 44-9Z 

Przyjmuje od 12 do 4 
po poi. i od 8-ej do 
9 wieczór W nie­
dziele i święte od 

!0-2 pp. 

• I heinera i składają· 
cych się z mebli, 

Dr. med. 759 o-szacowanych na 
l sumę zł. 770. s neumnrk dz!!"r~~~~ di°92~6 r:at-

• KOMOR ,'łlK 
Choroby skórne 

i weneryczne 

Leczenie promlen. 
Roentgena 

ul. Moniuazk• 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

I 
;>oo. . 

L. Wąsowski. _' ____ _ 
Do akt. Nr. C, 358 

1928 r. 

Otłoszenle. 
Komornik przy Są 

I 
I 

PEBSJDłłł\RKI I 

Od wtorku dnia 23-go paidzicrmka do dnia 
29 października r. b. włącr:nie 

dzle Okręgowym w 
Lodii Rdam Dar­
mas, zamieszkały 
w Strykowie. orzy 
ui. Wolskiei !"2 19, 
na zasadzie art. 1030 
ćJ P. C. ogłasza, że 
dnia 6-go lłstopada 
192j roku od god1. 
10-eJ rano w Stry• 
kowle odbt;dzie się 
sprzedaż przez pu­
bliczną llcytacj«; ru­
chomego majątku 
n~leżqcego do Le· 
ona Cegłowskiego, 
a mianowicie z bor­
maszyny, oc:enionej 
na sumę zł. 500. 

Stryków, dn. 22-go 

I października 1928 r. 
l\OMORNIK 

Rdam Darm11s. 

~······„ ........ „ ........ 9 

Nowo obowi~zując:a 

„Ustawa Aułomobilown" 
do nabycia w księgarni „CZYTAJ" 

Ł6dt, Narutowicza 2. 
Ceneo za eg-z:.. zł. 1.-

Doktór ł J • Wolnt: posadr 

KłlDUBr Poua1kaJę 
Powrócił. 

Choroby wenery­
czne, slc6rn2 i wło­

s6w 
leczenie lampia 

kwarcową 

Andrzeja .N2 z. 
Tel. 33-28. 

Qod11lny przyjęC: od 
1..30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W nledzl•le i święta 
121 od 10-12 

Dr. med 

lłiewinżski 
przeprowadził si~ 
na ul. l\ndrzeja 5 

Tel. b9-40. 
Choroby skórne 

weneryczne 
i moczopłciowe 

Naświetlanie 
lampą kwarco· 

wą. 467 
Przyjmuje od 8-10 
rano i od 5-9 wlecz. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

zdolnego blaeharza 
na roboty samocho· 
dowe doZakopaneqo 
Zgłoszenia Główna 
36, L. Taler. 72 

Potrzebni 
czeladnicy stolarscy 
z:araz Ceglelnlana 
115 70 

Potrzebny 
ucień do fr/z:jera 
Karolewska 1 74 

L Rółne · ·I 
P. Szofer 

który znahuł w swej 
taksówce poi;osta· 
wlone d11. 24 b. m. 
binokle z futerałem 
proszony jest o oci· 
danie zgut>y do ad­
ministracji ninlaj­
szego dziennika. 

Dnia 23 patdi;ler· 
nlka b. r. odda· 

lił się z domu 12·o 
letni Zbyszek Sza­
frański. zamieszkały 
w Łodzi pny ulicy 
Gdańskiej Nr. 137 

------ Wygllłd: blondyn, 

OglDSZBBil drobne ~~!~~s!1esz~~?9:;. 
F!!!f'łBT'TT!T!l._ _ niturek (krótkie spo 

I _ I deńkl). Ktoby wie-Romans studentek dzisiejszej doby w 10 aktach 

w rolach głównych 

Astra lirundf, liuf llloschsim, Plałg!1rzafa Sfengriff 

···---„················-··--········--·-·---------······-·---„ .. ---------·--··- ·--------------·----------·-·-
Następny program 

CZAR GRZECHU 
„ ... -.,,.·--·--·--·„········--„.„.„„„ .. „. ______ „ ____ „ _____ ____ „ .... „ •• _________ ,,. ____ ,_______ ----------------

Poctątek seansów w dni powszednie o g. !>,30. 7,15 i 9; 
w dni świateczne o godL 3. 5, 7 i 9. 

DOKTÓR 967 KUDDO I SDfHdD! I dział o pobycie 
chłopca proszony 

\Hgt11gwyvb1· ' ia lll"Płnta t , ~~:t ;a&~.-~aa~~!~: W łft · aJft . :.f .._ . kaleJ pod powyi:· 
Najnizsze_ ceny! Na1- szym adresem 73 

Cegielniana 25 aogodnieiszewarun­
Kll L)amsklł, męsk11, 

Tef. Z5·8T 

SPECJl'\LI STR 
chorób sk6rnych 
1 wenerycznych 

I Eiektroterapja 
Leczenie lampą 

I 
kwarcową 

Przyjmuje od godz. 
, 8-10, 12-2 I 4-il 
I w niedziel~ i święte 
I 9-1 

j Ola pań ocl 4 - 5 
oddzielna pociekal. 

d1iecinn1t bieliznę. 
Kołdry, torebki, rę­
kawlcz:kl, parasolki, 
pończoc11y, skarpet­
ki, chusteczki, sza­
liki. apaszki, śnie­
gowce, poleca Leon 
lo!ubaszkin, ul. Klliń· 
skiego 44, 157 

Taitsówka 
„ford" na chodile, 
okazyjnie do sprzc· 
dania Zielona 33 

Przvbłukał 
się pies-Wilk, można 
odebrać 111 zwrotem 
kosztów. Kozula ul, 
Rzgowska 98 w go­
dzinach wieczoro­
wych. 63 

Zaginął 

CEN\' PRENUMERRTY: 

wyciąg z ksiąg sta· 
lej ludności wydany 
przez Urząd G.mlny 
Poddębice na lml~ 
W lllentyhy Józefo­
wicz 75 ----.... ---------·-~---~~-----., ____________________ „ ____________ _ (Bałuty) 

CENY OQLOSZf.H MlEJSCOWYCli: 
W Lodzi • n1ed11elnym dodstkiem ilustrowanym miesięcznie 

Ll'Jrn1ejscow• 
zł. 3.20 I 

I Na ł·ej stronie 50 grosiy ia wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 

Ogłosio.:enia firm zam1e1sco .vyct1, chociażby po5ladającyc:h fili' i 
w lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o droże1 od cen miejscowych 

Firmy zagranic•::ne o 1000/0 drożej. 

zawa111cc:_ 

Odnoszenie Jo uomu 
„ 
„ 

„ 3.60 

• 6.30 

" 0.40 
l-'rc1111rneral~ 1110,i:na or .1.er wa<.: tylko I-go i 15-go każdego miesleica. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

'I ., 
W tekście 40 • l „ • 4 „ 
Za tekstem 30 „ • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 1 • „ 101amów 

Drobne 10 gr„ pou:l.'kiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
oglost. 50 gr. Ogłoszenia nadeslane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

Każda no ~a podwyżka obow.ązuj.: wszystkie już przyjt;te oglo • 
szenia do zmiany c:en bez uprlednieJO za "1ado.nienia. 

Za term111owy druk.ogłoszeń, Ko11unikat6w 1 ofiar administracja 
nie oJpowiada. 

Rrtyieuly, nadesłane bez o.znaczenia honorarjum, uwaiane SJ:\ 
za bezpłatne, 

Ri;Kopi,ćw zarówno utytych jak i odrzuconych redakcja nie 
z1vraca. 

Redaktor nac4 elny: Stanasław Paciorkowskł. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc::. droiej. 
~""°-~~~--~~--~---·•-J__.._,_.,~---------------:;.~----~a•....,...,„ ....... __________________ ..;... _______ .:.:,_ __ ...,._. ___ ......,,......__. ________ _.._..,..., __ ~---"""'....,.,... __ _,,__..__.. 

Wydawca: Towarzystwo R~;m1eślnicze „i<esursa" w Ł.odz1 
Qrukarnia Pautwowa w- Łodzi. Pi9trkow&ka & aa,. 

Kedak:tor odpowiedz:ialny: Michał Walter. 




